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. Uzgodnienie postulatów Anglji i Polski 
co do zagadnień rozbrojenia i gwarancyj. 

Min. Zaleski powrócił do Warszawy z pełnym sukcesem 
WARSZAWA la.XII (PAT). -

Dziś o godz. 18.25 pociągiem pary
skim przybył do Warszawy minister 
spraw zagranicznych August Zaleski. 

PARY:;:, la.XII (PAT.) - W 
związku z wiadomością o oświadcze
niach złożonych przez min. Zaleskiego 
przed odjazdem jego z Londynu, "Fi
garou omawia pobyt ministra w Lon
dynie, charakteryznjąc doniosłość tej 
wizyty dla stosunków międzynarodo
wych. Podkreśliwszy korzystne zmia
ny w stosunkach angielsko-polskich 
.Figaro" pochwala nadel' szczęśliwą 
myśl, jaką mial min. Zaleski . udając 
się do Anglji w celu omówienia z bry
tyjskimi mężami stanu wszystkIch za
gadnieil chwili obecnei. 

Nigdy bowiem rzut oka na te za
gadnienia nie był potrzebnie~z niż 
obecnie. Stoimy w przededniu konfe
rencji rozbrojeniowej, naj poważniej
szej ze wszystkich kQnferencyj poko
jowych od zakończenia wbjny. W lu--
Nowy gabinet japoński. 

TOKJO, 13 grudnia (PAT). Agen
cja Reutera podaje: gabinet został u
tworzony w następującym składzie: 
lnukai - prezes rady ministrów i mi
nister spraw zagranicznych Naka-Hasi 
min. spraw wewnętrznych, Taka-Hasi 
min. IlDansów, Osumi - marynarka, 
gei:. Araki - minister wojny. Według 

-powszechnego przypuszczenia nowy 
gabinet oparty na programie inflacji 
będzie tylko gabinetem przejściowym 
do czasu powstania rządu narodOWe
go lub koalicyjnt'go. 

S. p. Al. Kraushar, 

znakomity historyk, publicysta, o
statni mecenas Szkoły Głównej, 

powstaniec 63 r. 

polityki polskiej. swego rozbrojenia, uzgodnili przed kon
ferencją swoje stanowisko. Minister 

tym p. r. Francja i jej sojusznicy bę
dą musieli odeprzeć najbardziej gwał
towne ataki wszystkich tych, którzy 
pragną zatrzeć ostatnie ślady różnic 

między zwycięzcami i zwyciężonymi 

oraz którzy dążą do rewizji 
tów pokojowych, 

trakta- Zaleski omówil obszernie całą sprawę 

iezbędnem więc jest, aby wszys
cy, którzy dbają tasznie o to, aby 
nie dopuścić w obecnej sytuacji do 

Pan Prezydent podpisuje formularz spisowy. 

z min. Simonem. Dowiedzieliśmy się 
- pisze dziennik - z najwyższą ra
dością z ust samego ministra spraw 
zagr. Polski, że zapatrywania obu 
krajów na obecne zagadnienia polityki 
międzynarodowej są zgodne. Anglja 
będzie zwalczała w Genewie wszelkie 
żądania domagające się rozbrojenia, 
które nie otrzymają odpowiedniej kom
pensaty w dziedzinie gwarancji bez
pieczeństwa. Osobiste kontakty kie
rowników polityki zagranicznej róż
nych krajó\, są bardzo szczęśliwym 
pomysłem. 

Stwierdzimy z przyjemnością-
, koilc-ZJ dziennik w chwili, w któ-

Według wiadomości ___ nadchodzących z całego kraju cała ludność chętnie spełnia 
obowiązek obywatelski przy spisie ludności. W dniu onegdajszym zgłosił się na 
Zamku do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej p. Jerzy Merson, kierownik referatu 
prasowego Biura Powszechnych Spisów, przedkładając formularz spisowy, który 
Pan Prezydent osobiście wypelnił. Zdjęcie nasze przedstawia Pana Prezydenta 

Rzeczypospolitej, podpisujlIcego formularz spisowy. 

"Bezstronność" trybunału haskiego. 
Polskie Pomorze gwarancją bezpieczeństwa 

Francji. 
PARYŻ, 13. 12. (PAT) OmawiajlIC tem tym nie może być Gdańsk, wówczas 

wyrok trybunału haskiego w s prawie należy nD port taki znaleźć miejsce na 
prawa Polski do portu - attache w terytorjum czysto polskiem. Nigdy więc 
G d a ń s k u Sait Brice oświadcza w nie dostarczono poważniejszego argumentu 
.Le Jo~rnale', że aczkolwiek nie jest na rzecz utrzymani a Pomorza polskiego. 
upoważni ony do opowiadania opinji o Stanowisko trybunału haskiego, nie 
tym wyroku z punktu widzenia prawne- grzeszlIce bezstronnością, stanowi naukę 
go, to jednak stwierdzić musi, że stano- na przyszłość nietylko dla Polski, lecz 
wi on bł~d powa~ny z punktu widzenia również i dla francji. Może się bowiem 
stanowiska niemieckiego, gdyż przez zdarzyć, że pewne naruszenia traktatu 
szczęśliwy zbieg oKoliczności podkreśla wersalskiego wywołają potrzebę post ..... 
doniosłość dla Pols ki Pomorza polskie- wienia sprawy przed trybunałem haskim. 
go. Polska bowiem potrzebuje floty na Wówczas francja bę~zie mgła przy
Bałtyku dla ochrony swej niepodległoś- pomnieć rozmaite wyroki wydane przez 
ci, potrzebuje ona r6wnież portów dl.. ten trybul\lIt 
obslugiwania tej lioty. Otóż jeżeli por- I 

Hitlerowcy wf asną flotę tworzą 
. 

wOJenną· 
BERLIN, 13.12 (PAT.) Rewelacyjne two partji hitlerowców miało zwrócić się 

dane o tworzeniu przez hitlerowców wła· do fabryki samolotów .Albatros" z za
snej floty napowietrznej, ogłaBza dziś mówieniem 25 aparatów. Częłć tego a. 
wieczorem .Die Welt am Montag". Za mówi~nia zOltala podobno jnź wykonana 
pośrednictwem zaufanych ludzi kierownic- i apafllty oddane do słutby meldunkowej. 

rej podróże dyplomatyczne mnoią się 
bez przerwy, co pomniejsza nieraz ich 
wartość, iż są wśród nich i takie, któ
rych korzyść jest niezawodna. -
Biskupi polscy u Ojca 

Swiętego. 
RZn!, 13 grudnia (PAT). Ojciec 

Św. przyjął kolejno biskupów saudo
mierskiego ks. Jasińskiego i śląskiego 
ks. Adamskiego. 

Dell!onstracje komuni~ 
styczne w Berlinie. 
BERLIN, 13 grudnia (PAT). W so

botl) wieczorem w rótnych dzielnicach 
Berlina doszło do demonstracyj ko
munistycznych. Policja interwenjo
wala, likwidując pochody i aresztując 
kilkadziesiąt osób. 

Obniżka pensyj 
w Saksonj~. 

LIPSK, 13 grudnia (PAT). Rząd 
saski postanowił obnityć pobory urZI)
dnicze z dniem 1 stycznia 1932 r. o 
9 proc. Znacznej redukcji od 25 do 
50 proc. uległy pensje dyrektorów in
stytucyj publicznych stojących pod 
nadzorem pańatwa. 

Kooperatywy sowieckie 
spekulują. 

MOSKWA, 13.12 (pAT.) Z Astracha
nia dono_UI o prousie 86 pracowników 
koop eratyw. których o kartajl\ o upra· 
wian ie spekulacji chlebem, otrzymywanym 
na .kartki z piekarń TZl\dowych. 20 0-
skart ony<.l1 skazano po 10 lat wifJzienia, 
'" na 8 lat, 13 na 6 lat, a. pozostałych 
nil r~Wne mnipjsze okre~y więzienia. Pię
cill un iewinniono. 
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PODRÓŻE WODZA INDY JI PO EUROPIE. 
Wizyta w Paryżu. • 

Do pokoju wchodzi - Gandhi. Drob_1 
na postać, znana tak dobrze z fotografji 
żywe ruchy, wyraźny, choć cichy głos, 
m6wi~cy dob~ym ang eiskimo .Możecie 
usi lIŚĆ na podłodze · m6wi, uśmiechalllc 
się, .jeśli znaną wam jest sztuka siada
nia na zgiętych , ogach·. Większość po
słuchała się rady, i zaraz wp ' trzyła się 
w twarz Mahatmy. Były członek rady 
londyńskich adwokatów, teraz w6dz 
trzystu miljon6w ludzi i człowiek, które
go znaczenie w Imperjum nie ustępuje 
pierwszemu ministrowi J ego Kr6lew .kiej 
Mości , zawinął się w swój wełniany 
płaszcz i powiedział, że gotów je~t od· 
powiadać na pytania, jakie mu będll za
dane. Wtedy ktoś zaczął czytać dług ie 
i banalne przem6wienie przywitalne po 
francusku. 

Po przetłumaczeniu go, Gandhi dość 
chłodno powiedzia ł: . Dziękuję·, i słuchał 
dalej wylew6w serca Duncana, który go 
witał, jako jedynego na świecie człowie
ka umiejącego ocenić znaczenie~ręczne
go tkania. Sprytny prorok z Boulevllrd 
St. Germain, tłumacząc zebranym swo
ją rozmowę, powiedział: • Tak, M. Gl'ndhi 
jest zdania, że tkanie sobie własnego 
ubrania przyczynia się do podniesienia 
kultury indywidualnej', podczas gdy wy
zwoliciel lndji miał na względzie gł6w
nie cele ekonomiczne. 

.Na czem polega szcz~cie?· , rzuca 
ktoś niełatwe pytanie. 

• To zależy' odpowiada, uśmiechając 
się, Mahatma, .czy chodzi o szczęście 
dwojga ludzi, czy o szczęście powszech
ne ' calego świata' .• Niewiadomo o kt6-
re trudniej." 

Delegat młodzieży rosyj skiej (sam ze 
sporą łysiną) błaga o pomoc dla orga
nizacji, której celów, jak dot~d, nikt nie 
zna. Mówi mętnie, płaczliwym głosem 
z akcent em rosyjskim. Praktyczny czło
wiek czynu, Gandhi pyta: . Czy obecny 
rząd pozwala na działalność waszej or
ganizacji?· A na odpowiedź przecząclI. 
mówi: .naturalnie, że w obecnych wa
runkach to niemożliwe·. Jest on, jak 
wiadomo, energicznym przeciwnikiem 
bolszewizmu. 

Cały czas za fotelem Gandhiego stoi 
jego wierna uczenica, jakby strzegąc 
mistrza. Dziwny, ale miły uśmiech nie 
schodzi % twarzy Miry Bai; ma ona wy
raz wiełkiej odwagi i męstwa, połączony 
z przy jaz nem spojrzeniem oraz widocz
nem bezgranicznem oddaniem. 

Takie ~ame orldanie ożywia zapewne 
miljony HinJusów. które idą za swoim 
,qodzem 31epo i bez zastrzeŻeń Dopiero 
patrząc w O(;lY MIry Bai. mozna sobie 
zdać spraw~ :r. olbrzymiej potęgi jaką 
rozponądza cichy i lago-tny Mahatma. --

Rozbicie koalicji rządowej na Węgrzech. 
I 

BUDAPESZ'l', 13 12. - W kołach 
politycznych uważa Się. trwai~c~ od 11 
łat koalicję rządOWI) wlędzy part ją jed
ności BethIena i chrześcijańsko · społecz
ną part ją gospodarczlJ za ostateczOle 
rozbitą Stosunki mięrlzy oby~ woma 
stronnictwami koalicyjnerui były Już od 
kilku miesięcy naprężoue . Bezpośrednim 
powodem obecnego rozłamu była nstawa 
pensyjna, przewidująca zmuiejszenie peo
sji i emerytur urzędniczych. Usta wt) t9 
musiano 4 razy zmieniać pouiewat blir
dzo wielu posłów nie chciało pouosić 
odpowiedzialności za projekt zmniejsza
jący pensje urzęrlnicze. ~ytuacja za
ostrzyła się z powod u wczorajszego wy
stlłpienia opozycji mieszczańskiej z t. zw. 
komitetu 33. Na konferencji chrześci
jańsko-społecznej partji gospodarczej po
Itawiono wniosek by także przedstawi
ciele chrześcijańsko-spolec-Lnych usunęli 
się z komitetn. W mi~rlzycza ie dowie
dziano się, że hr. Karolyi obstaje przy 
tem, by ustawę o redukcj i poborów ogło
szono jutro w dzienniku urzędowym, 
tak. ażeby ustawa t~ mogła wejść w ży
cie już z dniem 1 stycznia. Wobec tego 
uchwalila part ja cbrześcljańsko·społeczna 
na przypadek ogł08z~nia nstawy od wołać 

uietylko swoich przed~tawicieli z komi
tetu 33 i poddać swój stosunek do rządu 
rewizji, lecz także skłQnić miui tra opie
ki społeczuej i ministra o· wiaty dr. 
Eruata, by podał się do dymisji. Opinje 
o sytuacji są również w partii jedności 
bardzo podzielone, gdyż szereg posłów 
nie jest zadowolonych z obecnego obrotn 
rzeczy i nosi się z zamiarem wystąpienia 
ze stronnictwa rządowell"o. 

Rekons rukcja gabinetu. 
BUDAPESZT, 13 grudnia (PAT).

Minister oświaty i opieki społecznej 
dr. Ernst wniósł jut prośhQ o dymisję, 
która pociągnie za sobą rekonstrukcj~ 
obecnego gabinetu. Prem.ler hr. Ka
rolyi jest. mimo dymisji Ernsta. zde
cydowany sprawować dalej swój do
tycbczasvwy urząd . Z początkiem na
stQpnego tygodnia ma on powierzyć 
portfel ministra oświaty członkowi 
partj i Jedności. Jako kandydat na to 
stanowisko wchodzi w rachub~ Paweł 
Teleki. Ministerj um opieki społecznej 
b~dzie zupełnie zlikwidowane. 

przy rekonstr1,1kcji gabinetu prze
widziane jest oddanie teki finansów 
hr. Karolyi. 

Udekorowanie Kaz. Przerwy-Tetmajera. 

Zdj~cie nasze przedstawia chwil~ po dokonaniu 'dekoracji, zasłu
żonego . piewcy Podhala. Stoją od lewej do prawej wiceminister ks. 

Zongołłowicz, K. Przerwa-Tetmajer, min. JędrzeJewicz. 

Gan~hi we Włoszech. 
RZYM, l3.XII. G>lndhi przybył <!zit 

do Medjolauu w wagonie 3-ej klasy eks
presu simplońskiego. Dalsz~ podróż do 
R~mu odbył Gandbi w wagonie l -ej kla
ay, który u~d włoski oddd do jego dy
spozycji. N!I. dworcu w Medjolanie Gandhi 
powitauy został przez znanl\ podróżniczkę 
Polkę, pani~ Jadwigę Mrozowską-Toeplitz, 
która poznała się z Gandhim podczas 
swych podróży do Iodji i Tybplu. Pdni 
Mrozowska·Toeplitz zaprosiła Gandhiego 
do pozo~tania w Medjolame, ten iednak 
odmówił, oświadczając, że musi jaknaj-

szybciej wracać do Indji, abyospokoi 
wzburzone omy ły swych rodaków. 

c 

Po przybyciu do Rzymn Gandhi za
mieszkał w willi wIoskiego grnerała i fa
brykanta samolotów, Morrisa, którego 
jest gościem. W cillgu dnia Gandhi zwie
dził miasto. Jutro Gandhi odwiedzić ma 
B~zylikę św. Fiotra. Prawdopodobnie Pa
pież nie przyjmie Gandhiego. W kołach 
Watykanu oświadczajĄ, iż rozkład duia 
Ojoa świętpgo jest tak wypełniouy, że 
nie pozwala utyczyć mu czasn na tę an
djenrję. W poniedziKlek Gandhi wyjeżdża 
do Brindisi, skl\d okrętem odpłynie do 
Indji. 

Porozumienie prasowe poL- czechosłowackie. 
Prezydent Masaryk o Pomorzu i rewizjonizmie. 

PRAG\. 13.XIT Po ukoń~zeniu kon
ferencji Porozumienia Prasy polskiIIi 
i czechsłowaclriej w Pradze, seKretarz 
komit~tu wardzawskiego. p. Hieronim 
Wierzyuski, przYJęty był ua rlłniszej 
au Ijencjl przez prezydenta republiki cze
chosłowackiej. T. G. Masaryka, w jego 
r~zydenc.ii w Ł 1Ua~h pod Pragą. 

W tokn rozmowy, która dotyczyła 
wielu Spr.lW aktualnych. prezydent Ma
saryk pierw~zy poroStyt sprawę niepraw
dopodobnvcb donieSień . które swego cza
su pojaWiły się w prasie o jego rzeko· 
mem stauowisku co do Pomorza, a któ' 
rych źródłem stal się wówczas wywiad 
ogłoszony jJrzez jednego z dziennikar6Y 
ruemlellkich. 

-- Niektór~ dzienniki wasze - mó
mit (lre~ydent Masaryk - zaatakowały 
mnie i państwo czechosłowackie z powo
du jednego wywiadu. Był raz u mnie 
pewien dziennikarz niemiecki, z którym 
rozmawialiśmy o apra wach politycznych. 
Poruszył kwest je dla Niemców aktualne. 
Cytowałem opinje polityków nitlmieckich, 
którzy mi je przedstawiali. Ale ów dzien
nikarz opinje polityków uiemieckich, o 
jakich wspominałem, przypisał mnie i o
publikował je póź liej, jako rzekomo mo
je. A one nie.odpowladają rzeczywistodci. 

- Czy pan prezydent byłby łaskaw 
wypOWiedzieć się w tych sprawach? 

- S toję na gruncie traktatów, któ
reśmy w Paryżu wynegociowali - od
parł p. preLydent - lTzIslaj w Europie 
widać WIele zdenerwowaDla, ale nie mo
żemy dotykać tych kwestii, klóreby mo
gły pogorszyć syluaci ę. Przyznaję, że za
gadnieUle mniej.~zości jest zagadnieniem 
barJzo powatnem. 

To nie jest dzisiaj problem tylko 
czeski, lub polski Niema dzisiaj p.ańst
wa, któreby nie posiadało mniejszości. 
To jest zagadnienie historyczne i musi 
być ono rozwiązane w sposób sprawied
liwy, ale nigdy gwałtem, lub przemoc". 

- Wolno , zapytąć pana prezydenta 
O jego p 19l1ld na obecnie rozwin ięt" 
akcję rewizj onistyczną? 

- M6j pogląd wyrazitem już na po 
cz~ tku, kiedy wspomniałem, że sto j ę 
na gruncie istniejących traktat6w. Re
wizja, jeżeliby miała być dokonana, nie 
może być d o k'o n a n a jednostronnie; 
mogłaby być dokonana w porozumieniu 
i za zgodą wszystkich, bośmy ją wszys
cy podpisali. Tra\tat jest wartością re
alną, więc nie może być uważany za 
świstek papieru. 

Trudności finansowe Rzeszy. 
BERLIN, 13. xrr. Toczące sill od 

dłutszego czasu rokowania hl\ndlowe 
ze SzwajcarJą nie doprowadziły do 
pozytywnych rezultatów, tak it Niem
cy liczą siQ z wypowiedzeniem przez 
Szwaj carję traktatu handlowego. Ter
min wypowied~enia upływa 18 b. m. 
Traktat traci moc z dniem 4 lutego 
roku przyszłego. Niemcy tywią więc 
nadzieję, te w milldzyczasie dojdzie 
jeszcze do nłagodzenia sytuacji. 

Równiet i rokowania z Franąją nad 
modyfikacją traktatu handlowego, któ 
re rozpocząć się mają 15 b. m. w 
Berlinie, nie zapowiadają siQ latwo. 
Jut dziś uwydatniają si!) dute roz
bietności zdań obu kontrahentów. 

Niemcy domagać si~ blldą od Francji 
zniesienia kontyngentów, które, zda
nie ru Niemiec, są równoznaczne z za
kazem przywozu. Głównie chodzi tu 
o ograniczenie przez Francję przywo
zu drzewa i produktów zwierzęcych. 
Francja natomiast wychodzi z założe
nia, it musi siQ bronić przed zalewem 
eksportu, do którego jak znowu Niem 
cy oświadczają, są one zmuszone kel
niecznością uzyskauia eksportowej 
nadwytki, a to ze wzgllldu na spłaty 
reparacyjne (k~órych i tak uiszczae 
nie zamierzają). Rokowania WięC wo
bec takiej rozbieżności stanowisk bll
dą bardzo utrudnione. 

Konferencja państw rolniczych. 
Tezy polskie przyjęte. 

SOFJA 13. Xli. (PAT) Konferencja 
rolnicza państw wschodnio-europejskich 
zakończyła swe prace. Wszystkie tezy 
zaproponowane w raporcie delegata pol
skiego Rosego do dwudniowej dyskusji 
przyjęto . 

SOFJA, 13. XII. (PAT) Po śniada
niu wydanem w rezydencji królewskiej 
Vrona dla szeregu delegatów na konfe
rencję rolniczą, delegaci Polski i Ru
munji opuścili Sofię, udaj~c się w dro
gę powrotną do swych krajów. 

SOFJA, 13. XIl . (PAT) W ramach 
konferencji rolniczej p.ństw wschodnio
europejskich odbyło się dziś posiedze
nie komisji obradującej pod przewod
nictwem rumuńskiego ministra rolnictwa 
Jonesco Sisesti, a majllcej za zadanie 
zbadanie raportu delegata Polski dyr. 
Rosego. Tezy te były rozpatrywane 

każda oddzielnie. 8 niektóre ustępy ra
portu zostały zmodyfikowane. W spra
wie uprzemysłowienia państw rolniczych 
delegat czecbosłow . wniósł, aby uprzemy
słowienie wzmiankowanych państw odby
walo się etapami z ~uwzględnieniem 
międzynarodowej sytuacji w dziedzinie 
produkcji oraz rynk6w zbytu dla po
szczeg61nych gałęzi przemysłu . Dele
gat bułgarski poruszył kwestję wszech
stronnej konwencji weterynaryjnej itd. 

Po dyskusji postanowiono mianować 
podkomisję z udziałem przedstawicieli 
wszystkich kraj6w, biorącyc h udział w 
konferencji w celu zbadania sprawy zna
lezienia rozwi~zania kompromisowego. 
Dziś ma obradować również kom i <)8, 

mająca rozpatrywać sprawy ułożenla 
fachowego czasopisma wsp6lnego dUr 
państw rolniczych. 
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Jak • 
SIę obecnie w Mandżurji. 

Zmilitaryzowane hotele. 
Znana francuska podróżniczka, Titay

na, bawi obecnie w Mandżurji. Nadsyła 
stamtąd ciekawe korespodencje do dzien
ników paryskich. Oto fragmenty jednego 
z jej listów. 

Mandiurskie hotele i zajazdy nie Sil 
zbyt zachęcające. Do niedawna tylko 
uparci turyści i komiwojażerowie stano
wili ich klijentelę, teraz jednak każdy 
hotel w Mandżurji sprawia wrażenie szta
bu generalnego, tyle się tam kręci ofi
cerów japońskich, W hallu pełno służby 
w ;świetnych mundurach, za to na gó .... 
nych piętrach niema :iywej duszy. Proż
nobyś dzwonił na kelner~. Turysta mu
si być zaopatrzony we własną pościel, 
ręczniki i wodę. Mieszka tutaj :przecie 
nie dla własnej wygody, tylko dla przy
jemności licznych wywiadowców japoń
skich, lustrujących jego bagaże. 

Każdy, kto podróżował po Japonji, 
zwiedlajac wsie i miasteczka zauwBtył 
OWII przysłowiOWI! podejrzliwość Japoń
czyków którzy od urodzenia zaprawiają 
sią do rzemiosła .obserwator6w". Skoro 
tylko przekroczysz próg Japonji, stajesz 
się objektem, na kt6ry zwr6cone są oczy 
tysiącznych wywiadowc6w, nawet w po
koju, bo .ktoś" przygląda ci się przez 
dziury, wywiercone w ścianach. Jeżeli 
zechcesz sfotografować .widoczek", nie
przewidziany w marszrutach tUrystyCZ-' 
nych, - skonfiskują ci aparat, bo 
napewno uwieczniłeś na kliszy jakiś 
punkt strategiczny.! 

Secret service. 
W Mandzurji tajna policja zorganizo

wana jest bardzo prymitywnie. Wszyscy 
obywatele japoJlscy dostarczsjl! swoim 
zwierzchnikom dokładne raporty, o tem, 
co się wokoło nich dzieje, choćby to 
były zdarzenia zgoła błahe. W takich 
raportach znajdują się opIsy skandalik6w 
towarzyskich, wiarołom stw, odwiedzin, 
spac r6w poszczeg61nych os6b, zakupów, 
rozm6w zarejestrowanych przez tysiąc 
par uszów i oczów, powt6rzonych pod 
sekretem komu należy, opracowanych 

L. STEINROCK. 

i sklasyfikowanych przez tysiąc urZędni-, 
ków, kt6rych jedynem zajęciem jest po
rZlldkowanie nadsyłanych dokumentów. 

. W chwili zajęcia Mandżurji prrez 
wojska japoJlskie, każdy obywatel japoń
ski posiadał całkowity rynsztune c bojo
wy, był zarejestrowany, miał swój przy
dział i gotów był na zew stanąć w sze
regach milicji lokalnej . 

W przeciwieJlswie do Japońc~yków, 
chytre Chińczyki majll marny wywiad 

. i nędznych agentów. A zdawałoby . ię, 
te ci skryci i spostrzegawczy ludzie 
muszą pOSiadać wspaniałe Secret Ser
vjce. Nic podobnego. Brak im zdolności 
organizacyjnych, są prz) t~'1' nieporządni 
i nieprzewjdujący. Gdyby mieli aparat 
administracyjny i tajne fundusze prze
znaczone na ut zymanie wywiadu, to za
pewne pi~niądze nie dochodziłyby rąk 
adresatów, 

Turysta podr6żujący obecnie w Man
dżurji, rozporządza swobodą sztubaka, 
śledzone!!'o przez starych. Zagraniczni 
wojskowi attaches, przebywają " y w Muk
de nie, rozstają się z aniołami stróżami. 
Podczas przejażdżek SUR w ślad za ni
mi policjanci w samochodach. Jeżeli 
chcą odpocząć i odetchnąć p ełnll pier
sią, to >ię zamykają w konsulatach. 

Konsulat francu-ki w M\Jkdenie po
zostaje w stałym kontakcie z Pekinem. 
Japończycy nie mogą przejmować tel · 
gamów, więc przekręcają szylr, uriemoż
liwiajllc obcym porozumiewanie się poza 
ich plecami. 

Biskup-rycerz. 
Europejczykom, osiadłym w Mandżurji, 

tak już zbrzydli Chińczycy, bandytkie 
napady, nierzetelność i ksenofobja ludzi 
z warkoczami, że powiteno z entuzjaz
mem Japończyków. Zamach stanu wydał 
się im wyzwoleniem od przemocy. Ale 
dzisiaj nastrój się zmienił. Obcy niena
widzą "wschodnich" ludzi, hurtem i de
talicznie, życzą im wszystkiego najgor
szego i pr ' ekl nają Ligę Narodów. 

Gdy przyjechałam po raz pierwszy 
do-Mukdenu - opowiada Titavna - za
stałam w naszym konsulacie francuskie-

go biskupa. Opowiadał zdarzenia, jakie 
miały miejsce. Okazało się, że najbo
gatsi, C ', ińczycy s . hronili się - jak to 
zwykle bywało - do pałacu biskupiego. 
Przez całll noc budynek oblegany był 
przez bandytów którzy przYI'uszcza1i 
szturm do bram. Księta i zakonnicy, 
uzbrojeni od stóp do głów, odpierali 
atak halastry. Napastnicy rozprosz li się 
dopiero o świcie. Nikt nie , rzybył na 
pomoc obleganym, - policja chińska 
i wojska japońskie z chowały zupełną 
neutralność. 2e policja chińska nie oka
zała zdenerwowania, niema w tem nic 
dziwne~o, wystarczy wszakże odglo," 
strzału, albo pojawienie się jednego ban
dyty, żeby zmusić do ucieczki strózów 
bezpieczeństwa . Zaś J8POJlCZYcy byl by 
bardzo adowoleni ze zwycięstwa ban
dytów. Mieliby nową sposo ność wysła
nia raportu do Genewy, ba nawet do ca
łego świata. I. 

Egzekucje, 
Obecnie policja w lIukdenie składa 

się jesl.czlI z Cbińczyków. Zakneblo van i 
bandażami reguluj/} rucb ulicl.ny I Pllnu
jt robotnikó>v, zakt~dajlłcych rnry ga
ZOWtl . 

B~ndyci pochwyceni na gor~cym u
czynku sI) przekazywani oprawcom chiń 
skim. Byłam nitlchcący .wiadklem jednej 
taluej ~gzekucji - pisze Tltayu8. Ska
zaniec, przymocowany do drewni8)lego I 
pala, na którym wy(lIS8nO jego zbrodme. 
odprowadzany był prz~z wyj~cą tłuszczę 
Gawiedź nllcwa, spragn iona ucie~znych 
Widowisk. towarzY!lZyla mu na miejsce 
kaź li, obrzncając go obelgami i plując 
mn w twarz. 

Po przybyciu na miejsce egzekncji 
kat bezzwłoczuitl gciąt mu głOWI}. Ch ń
ezycy IV takich razach wyrażalI) radość 
z powodu zgunn zlodzieja a Japończycy 
umywają ręce. 

A jednak ... 
Mozna czasem spotkać IV Mukdenie 

pusty ciężarowy samuch6d. Na puedzie 
stoją d waj japońscy żołnierze i czegoś 
pilnuią . Ale cz.g,,? Mój znajomy posta
nowu sprawdzić o co chodzI. Stanął IV 

KSIĄŻĘ fi GOLO. 
stać, kręcone blond włosy, ale jakże 
blada twarz i dziki blask oczu? 

Dlaczego pani zamilkła? - zapytał 
mój wytworny adorator, podnosząc kie
lich - Za wesoły nastrójl - Tak, więc chce pan mi dziś to

warzyszyć. Chętnie przystaję na to. To 
jeszcze dziś zatańczymy razem. Pan bę
dzie łaskaw L jedenastej przyjechać po 
mnie do hotelu. Sądzę, że o tej godzi
nie wrócę już z przyięcia u baronowej. 
Dowidzenial Położyłam słuchawkę na 
widełkach. Jakaś niezwykła radość wstą
piła we mnie. Co za rozkosz, choć raz 
jeszcze przybyć do swej ojczyznyl Jakże 
SlJlutno żyć po tamtej stronie granicy, 
być oddzielonym od bliskich, od okoli , 
z kt6remi łączą się wspomnienia mło
dości. 

Wzięłam ze stołu papierośnicę. 
Wzrok m6j spoczął 'na dużym herbie; 
zdobiącym jej złotlI powierzchnię. Nie
bieskie paski na czerwonem polu złota 
gwiazda Nad oskrzydlonym z obu stron 
hełmem - korona, wysadzana brylanta
mi. Niżej napis: • Laborantis deus ad
juvat" . 

- Możny r6d - pomyślałam
którego herb tu wyryty. 

- Wspaniała rzecz, łaskawa pani, 
śliczna robota - tak w6wczas zwr6cił 
przekupień majll uwagę na tę papieroś
nicę· Gdy h pani będzie nosiła pr zy 
sobie, uwierzą ludzie, że pani jest księż
ną· 

- Dziękuję - pomyślałam - Za
dowr lona jestem w zupełności ze swello 
pochodzenia. 

Ale papierośnica podobała mi się ... 
Herb ... ? 

I nagle ujrzałal1l chudli męskll dłoń, 
która trzymała papierośnicę, błyszczące 
niebieskie oczy i usłyszałam dźwięczny 
głos: 

- Wet. to, moja towarzyszko dzie
cinnych zabaw. Zobaczysz, te świat pod
bijęl 

Najmłodszy huzar Jello Cesarskiej 

Mości zachęcał mnie, piętnastoletnią 
pensjonalkę, do kupna p8pierośnicy. 
Oczywista, że nie odmówiłam . 

Pojutrze wyruszam w pole ,- rzekł 
- i wrócę, jako zwycięzca z krzyżem 
Marji Teresy na piersiach. 

Wrócił, ale n'e tak, jak sobie życzył. 
Jego oczy nasyciły się widokiem okru
cieństw, do jego serca wkradła się nie
ufność, zwątpienie, rozczaro .. anie ... Nie 
rozumiał już teraz, co to ideały, co to 
cnotliwe życie. 

Drogi naszego życia rozeszły się. 
Kupiłam papierośnicę, chOciaż odpoku
towałam to potem. Biedny chłopcze, 
jakże smutno było ci rozstać się z nią. 

Zapaliłam papierosa i przypatrywałam 
się wirującym przede mną kłęb om nie
bieskiego dymu. - Nadbiegły znów 
wspomn enia .. . 

Zerwałam się jednak z otomany i 
zaczełam się zastanawiać, jak uspra
wiedliwić się przed baronową, gdy bę
dzie się gniewała, że tak wcześnie ode' 
szłam. 

Po godz. 11 byliśmy u celu. Powi
tały ńas dt.więki doborowego zespołu 
salonowego i oślepiający blask olbrzy
mich żyrandoli. Jasno świeciły kamienie 
mej kolji, co z zadowoloniem skonstan
towałam w lustrze; współzawodniczyły 
z lllaskiem mych oczu. 

Usiedliśmy w kącie sali. Sekstet był 
znakomity, mój partner grzeczny, elegan
cki, dowcipny, jak zwykle. Duto tańczy
liśmy. Potem przyglądaliśmy się rewji. 
$wietna była para zawodowych tance
rek wtem wiedeńskiem .Boite de nuit" 
- jak mówi Francuz. 

Nagle wzrok mój padł na jednello 
młodego tancerza. Wysoka, zlIrabna po-

- Za wesoly .. . -MóJ śmiech brzmiał 
jakoś dziwnie, lecz potem znów wró
ciła dawna radoŚĆ. Jednak oczy moje 
biegły za smutnym tancerzem, albo 
spoczywały na złotej papierośnicy,le
żąceJ przede mną. 

nLaborantis deus adjurrat"--ezyta
łam po raz setny. 

- Pana radcfl proszą do telefonu
zameldował k .-In er. 
~ Łaskawa pani wybaczy, te ... 
- Alet, panie radco, proszlj, 

mote sprawa watn8... Zaś pan, panie 
dyrektorze, poprosi tego tancerza; 
chciałabym z nim zatańczyć. 

Obaj moi adoratorzy odeszli. Wcią 
gnlj/am rljkawiczki. Uśmiechnęłam się 
z zadowolenia, jednak w oczach po
czułam łzy. 

Smukły blondyn podszedł do mnie. 
Z radosnem obliczem wyciągnęłam 
d/oń. lecz śmiech zamarł na mych 
wargach, gdy spojrzałam na jego bla
dą twarz, zaciśnięte w jakiejś niewy
powiedziat ej mflce wargi. 

Parlj chwil, milcząc, staliśmy na
przeciw siebie. Jego przeraton~ oczy 
zdawały się prosić: .Nie, nie przy
znawaj się, te mnie zna zl" 

Skinljlam głową. - Chciałabym za
tańczyć - wyszeptałam ledwo dosły
szalnym glosem. 

Objął mnie ramieniem i silnie przy
cisnął do siebie. Mimowoli pomyśla
łam: Czy on wt:lzyatkie kobiety tak 
obejmuje? Salę wypełniły rozkoszne 
tony skrzypieo. Stary, lecz zawsze 
lubiany walc owładnął naszemi dusza
mi. Wiecznie młody duch Jana Straussa 
triumfował. Zapomnieliśmy o teraź
niejszości. Wróoi!y dawne lata, lata 

oknie drogiego piętra pewnego domu 
w Mukdenie i zajrzał do wnętrza lamo
chodu. 

NIIo deskach leteli pokotem skr,powani 
powrozami Chińczycy. 

Amerykański konkurs. 
w m. Rochester, w stanie Nowego 

Jorku, ma ilj odb.vć w tych dniach 
otwarcie nowego mo,tu . 

Dało to pochop jednemu z tamtej
szych obywateli, zaistfl pomysłowemu 
do ogłoszenia szczególnego konkursu. 

Ogłasza, mianowicie, te wypłaci 
25.000 dolarów, a poza tem kilka pre
mij mniejszych, tym ucze~tnikom 
konkursu, którzy najtrafniej odgadną 
wygląd, wzrost i wiek osoby, która 
pierwsza popełni samobójstwo przez 
skoczenie z tego mostu do rzeki. 

Za bilet, upowatniający do współ
udziału w tym prawdziwie amerykań
skim kookursie organizator jego po
biera po 50 cent6w i z pewnością u
ciuła sobie poważną sumkIj, zanim 
pierwszy kandydat do. samobójstwa 
skoczy do wody z nowego mostu w 
Rochesterze. 

Potomstwo ostryg. 
Ostryga wydaje na świat do 

1.200000 m/odycll. Gdyby całe to ;ej 
potomstwo dor"slo, to możnaby niem 
napełnić 1.200 beczek. 
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~ Pal tylko gilzy ~ 

"BIS" 
wytwórni .ŚWIATOWID" 

ŁÓDt, Cegielniana 19, tel. 134--86. 
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beztroskiego dzieciiistwa, latu m!odzień 
czej werwy, radości... 

Gdy przebrzmiały tony walca, sta
nljłam przed moim fotelem. Gigolo 
skłanIł się nisko, silnie przywarł swe
'!lli rozpalonemi wargami do mej rljki 
l odszedł. 

W tym momencie wrócił mój ado
rator .. Zacz!}! się usprawiedliwiać, 1;e 
była to wa1;na, niec!erpiąca zwłoki, 
sprawa. Już cały wieczór czekał na 
t~ wiadomość. Nie słuchałam wcale 
co mi mówił; byłam czem innem za~ 
jęta. Udawałam, 1;e jestem bardzo 
znużona i wstałam. Podczas, gdy rad
~a kazał ohłopcu przynieść płaszcze, 
J a podeszłam do lustra. Blisk.o mnie 
stanął właściciel lokalu. 

- Panie dyrektorze - zwróciłam 
sią doń podniesionym tonem - pań
ski tancerz zostawił na moim stoliku 
swą papierośniclj. Pan bljdzie łaskaw 
zwrócić mu ją, gdy1;, jak sądZIl, jest 
to kosztowna rzecz. 

- Natychmiast, szanowna pani -
rzekł z ukłonem i odszedł. 

Widziałam Jeszcze, jak zdumione
mu młodzieńcowi wsunął do rljki pa
pierosnlcę i ciljtkie, oszklone drzwi 
zamknlj!y się za nami. 

Wsiedliśmy do samochodu i radca 
wymienił szoferowi nazwę mego hote
lu. W tym samym momencie, gdy 
auto ruszało, z jasno oświetlonego 
portalu wybiegła smukła postać. Jej 
blond włosy błyszczały w świetle ró1;
nokolorowych lamp i reflektorów. Po
rUSzyła się jakgdyby chciała pobieo 
za samocbodem. Za pótno.,. 

Po kilkunastu minutach znów sta
łam sama w pokoju hotelowym i roz
bierałam się. Byłam rzeczywiśoie bar. 
dzo znutona, leoz wiedziałam, że nie 
bljdlj mogła zasnąć. 

Tłum. A. B. 
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Streszczenie. 
ZD&Dy przemyslowlec lódzkl, Ka.ol 

Wolner. zglnąl w tajemnlczyrh okoUcz
noŚciach w Zakopanem. Reporter .p","
glądu Codziennego·, L.szok Wlr!,a. ob
danony w1bitnym zmyslem datektywi
stycznym, rdzpocząl na wlasn'l rękę 
śledztwo, aby stwierdzić, w Jakicb wa
runkach zginął Wolner. 

Reporter podczas tycb poszukiwań 
natłl:nął sIę na ślady dzIałania .zaJIcl 
fałszerzy banknotów. 
Wlrga zaangażował do pomocy w po
ssuklwan1acb swego siosŁrzeIica, Orqdz
kiego, z którym ",spólnie zamieszkiwał. 

Narzeczon'l Grądzkiego byla ' ,Ia 
Klerzkawska, .ebetarka Woinera. Ko
cbał się w niej również Olszańskl, dy
rektor przedsiębiorstwa, przyjaciel mar
kiza de Vakalle'a. 

W drodze do mieszkania dyr.Olszań
sklego, Wlrga padł oli ar,! zamacbu, 
zorganizowanego przez ciemne Indy. 
wlduum, znane jako • paD mecenasII. 
Ciało reportora, ukryte w mleszhnlu 
Staśki, kocbanki zbira, Franka Skupie
nia, zniknęło wraz z nią. 

Gr,!dzklemu zaginął pamlęlnik Wlr
gi, po wizycie markiza J •. i Neli. 

Na cmentarzu na Dołach zaczęła u
kozywać się Jakaś czarna zjawa. Wy
prawa pollejl dla pochwycenia zjawy. 
zakoóczyła się liaskiem. 

Na wakuj lice miejsce nocnego dozor
cy cmentarza na Dołach nie bylo kan
dydatów. Zgloslł się wr •• zcle na to 
stanowisko Stefan Grzędeiski, zawodo
wy dozorca nocny. Pierwszej nocy pod
c •• s obchodu usłyszał podejrzane szmery .............................................. ............................................. 

(Dalszy ciąg). 
Słysza,ł najwyraźniej chrzęst zma

rzniętego śniegu. Nie uleg,o naj. 
mniejszej wątpliwości, że któś idzie 
w jego kierunku. 

Wyjął z kieszeni rewolwer, odsu
nął bl\Zpiecznik i czekał. 

Upłynęło kilkanaście sekund i kro
ki nagle umilkły. 

Czekał pięć minut, kwadrans, p6ł 
godziny. 

Nic. Cisza. 
• Z zachowaniem wielkiej ostrożno
ści, starając się nie czynić szme11l 
ruszył w stronll skąd dochodziły do 
uszu jego tajemnicże kroki. 

Jednakże pomimo zachowania jak
najdalej idącej ostrożności nie ustrzegł 
się od tego, aby od czasu do czasu, 
nie zachrzęścił mu śnieg pod nogami, 
lub nie rozległ się suchy trzask ga
łązki, na kt6rą nastąpił. 

- ile - myślał - dzisiaj nie 
uda mi się nic odkryć. 

Zatrzymał się. Nagle padł w 
śnieg i przylgnął do puszystego ko
bierca, starając się być jaknajmniej 
widocznym. 

Po chwili uni6sł nieco głowę do 
g6ry. W odległości killrudzie ięciu 
krok6w dostrzegł szybko idącą postać 

niewieścią. 
- Muszę się przekonać kto to 

taki? - postanowił. 
Zerwał się na r6wne nogi i prze

skakując przez mogiły biegł w stronę 
tajemniczej kobiety. 
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powieść na tle niesamowJlych przeżyć pozagrobowycq. 

Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 

W pewnpj chwili ścigana usłyszała 
zbliźająrą się pugoil Odwr6/"ila głowę 
i ujrzała nadbiegająet>go w wielkich 
sn'-acb dozort:ę. 

Krzyklęla przerażliwie, skoczyła 
w bok i skr) ła. się za masywnym 
pomnikiem. 

Gdy dozorca nadbiegł do pomnika, 
ściganej przez niego kobiety już nie 
było. 

- Co u djabła - mruknął 
wszak nie zapadła się w ziemię. 

Począł uważnie badać ślady pozo
stawione na śniegu. 

- Jak to dobrze, że upadł śnieg 
- myślał - nie ujdzie mi chociaż-
bym miał za ni4 iść do piekła. 

Przystaulłt. 
- Tegom się wcale nie spodzie

wał - nklęknął na śniegu, nie wie-
rząc wla nym oczom. I 

Siad pozostawiouy na śniegu przez 

tajemniczą niewiastę nagle się urywał. 
Począł uważnie spoglądać na po

mnik. 
- Czyż byłoby tu jakieś tajem

nicze przejście? - zadał sobie pyta
nie. -

Podni6sł się i obszedł pomnik do
okoła. 

- Muszę tn przyjŚĆ w dzieil 
postanowił. . 

Usłyszał w pobliżu jęk. 
- Upi6r się odzywa - ironiczny 

nśmiech zaigrał na jego nstach
chcą mnie zwabić w pułapkę, ale im 
się to nie uda. 

Otnlił ~ię w kożuch i poszedł w 
zupełnie przeciwnym kierunku, niż ten 
skąd dochodził jęk. 

- Trafiłem na właściwy ślad -
myślał - piedługo wszystkie nici bę
dę miał w ręku, a w6wczas zde
maskuje szajkę djabelskiego tr6jkąta. 

..................... ............ 

'W szponach nczarnego maga': 
Kiedy po owej pełnej wrażeń no-I 

cy, spędzonej z markizem de Lavalle 
w .Granacie" Grądzki ogromnie zde
nerwowany powracał do swojego mie-
zkania, dozorca otwierający bramę 
wręczył mu telegram. 

- PrzyR.ieśli z poczty - m6wił 
- ale że pana nie było w mieszka-
niu, więc ja odebrałem. 

G rądzki wsun4ł- mu do ręki zło
t6wkę, a znalazłszy się w mieszka!liu 
rozpieczętował depeszę. 

Przyjeżdżam za trzy dni -
czytał. Spojrzał na podpis: 

Nela. 
A więc to nie ona była w 

• Granacie" - podszepnęło mu serce. 
- Mogła telegram nadać przed 

przyjazdem do Łodzi - upierał się 
rozsądek. 

Ona czy też nie ona. - oto było 
zagadnienie. uad kt6rem głowił się w 
ciągn kilku godzin, aż wreszcie sen 
go zmożył. 

Obudził się dopiero koło połUdnia 
i wstał z tem przeświadczeniem, że 
w .Granacie" była jednak Nela. 

- Rozm6wię się z nią, gdy tyl
ko ją zobaczę · Nie pomogą żadne 
wykręty. Mam dowód w ręku -
myślał, spoglądając na małą chustecz
kę, znaczoną l,terami • N. K." 

Podnierony doznanem przejściem, 

zawiedzioJlY w swPj pierwszPj, jak mu 
się zdawało, głębokiej miłości nie 
m6gł spokojnie wysiedzieć na jednem 
miejscu. 

Po obielłzie spożytym w jednej z 
zacisznych restauracyj, wstępował do 
kilku cukierni, aby w samotności po
dumać. Wszędzie jednak panował 
gwar, kt6ry go nie tylko nużył, ale 
nawet do tego stopnia denerwował, 
że got6w był wywołać bez zdania 
racji awanturę. 

Zrezygnował więc z lokali publicz
nych i spacerując po ulicach rozmy
ślał nad zdradą niewiernej, jak ją na
zywał w duchu, Neli. 

Szedł bez celu przed siebie, omi
jając ludniejsze dzielnice nie zwraca
jąc uwagi na czas, kt6ry nieubłaganie 
posuwał się naprzód. 

Wreszcie pnczul ogromne zmęC1!e
nie. Rozejrzał się, bo w swej wę
dr6wce nie zwracał najmniejszej u
wagi na ulice, przez kt6re przecho
dził. 

- Aleje l-go Maja . - spojrzał 
na zegarek. - Za piętnaście dwu
nasta - wyszeptał. - Nigdy nie 
spodziewałbym się, że jest tak p6źno. 

Postanowił wr6cić do mieszkania. 
Uszedł· zaledwie kilka krok6w, gdy 

w tem z wgłębienia bramy wybiegła 
czarno odziana kobieta i schwyciwszy 
go za rękę zawołaJa drżącym głosem.: 

- Niech mnie pan ratuje. 
Grądzk.i przystanął. 
- Czem mogę pani słnżyć? 

powiedział uchylając kapelusz. 
- Nie zatrzymujmy się - m6-

wiła z przerażeniem - oni mogą ła
da chwila nadejść. 

- Co za oni? 

- Wszystko panu wytłumaczę, 
tylko oddalajmy się jaknajśpieszniej z 
tego miej Cli. 

Grądzki zdążył się już przyjrzeć 
nieznajomej. Skonstatował, że była w 
żłobie, a co najważniejsze, iż była 
młodą i ładnlł o matowej bez naj
mniej zych rumieilc6w cerze, a cza, ny 
str6j uwypuklał jeszcze bladość szczu
płej twarzyczki. 

- A więc chodźmy - powie
dział zaintrygowany bardzo tą przy
godą. 

Spr6bował ująć ją pod rękę, ale 
odsunęła się delikatnie. 

- Jakże się boję - westchnęła. 
CzekaJ na dalsze zwierzenia, ale 

nieznajoma umilkła i dopiero po dłuż
szym czasie zadała pytanie. 

~- Napewno dziwi pana ogromnie 
moje postępowanie? 

- Nie mogę zaprzeczyć i jeżeli 
pani pozwoli poprosić się o pewne wy
jaśnienie, będę bardzo wdzięczny. 

- Wdzięczny pan nie będzie -
odparła ze smutkiem w głosie. 

- Coraz to więcej jestem zaiu
trygówany. 

- Mam wrog6w i nie chcę zem
sty ich na pana ściągnąć. 

- Niech mi pani zau1a - za
wołał w porywie rycerskości Grądzki, 
patrząc w piękne oczy swej towarzy
szki -- i proszę nie odrzucać mojej 
pomocy; postaramy się wsp6lnie wro
g6w pani zniszczyć. Jestem do usług. 

Tyle było szczerości w głosie 
Grądzkiego, że dama w żałobie bez 
wahania odparła: 

- Ufam panu, jednakże radzę się 
namyśleć. 

- Postanowienie moje jest nieod
wołalne. 

- A więc dobrze. Jestem Anna. 
Boeltich6wna. 

- Andrzej Grądzki. Czy pani 
była krewną zmarłego niedawno prze
mysłowca Adolfa Boelticha. 

- Byłam jego siostrą i może pan 
nie wie, że brat m6j popełnił samo
b6jstwo? 

- Zbyt przykry dla pani temat ... 
- rozpoczął Grądzki. 

- Bardzo przykry - pr.terwala 
- ale samobójstwo mego brata wiąże 
się ściśle z dzisiejszą moją przygodą. 
To oni go zmusili do tego, że targnął 
się na swoje życie. Jego, a od dzi
siaj i moi wrodzy, kt6rym choć słabą 
jestem kobietą wypowiedziałam nie
ubłaganą walkę. Nie spocznę dop6ki 
nie pomszczę Adolfa. 

Dalszy ciąg nastąpi, 
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Wsobód słońca 7.36. 
Zachód ołońc& 3.25. 

Wsch6d kolętyc& 11.50. 
Zachód kolętyca 21.19. 
D1ugoś6 dal& 7.55. 
Ubyło dnia 9.26. 

, 
MUZllUM MllłJSKIB hlstorjl I sztuki Im., 
J. I R. Bartos.ewlcz6w (plao Wolnośc I l) 
otwarte w środy, ooboty I niedziele od 
10-18. 

Dyżury aptek. l 
Nocy dzisiejozej dyturuj'l apteki: M. 

Jracperlrlewicza (Zgierslra 54), J. Sltkl.wl
oza (KopernIka 26), I. Zundelewlcza (PIotr-I 
kowska 25), W. 80kolewloz& (Przejazd 19), 
M. Lipca (Piotrkowska 193), A. RychŁeJ'a 
I B. Łobody (11 Listopada 86). 

Ostatnie posiedzenie Rady 
Miejskiej w roku bieżącym, 

Jak sil) dowia~ujemy, ostatnie po· 
siedzenie Rady Miejskiej w roku bie
tącym odblldzie sill w czwartek dnia 
17 b m. 

a porzl\dku dziennym tego posie
dzenia. znajdą sill wszystkie sprawy, 
dotąd zalegające w samorządzie i z 
tego wzgll)du porządek dzienny obrad 
blldzie ba.rdzo obfity. 

Chodzi bowiem o to, aby zaraz po 
Nowym Roku Rada Miejska mogła 
natychmiast przystąpić do prac nad 
bulitetem miasta-na rok 1832·33 i dla 
tego tet, wszystkie bieżące sprawy 
mają być załatwione na wspomnia
ny~. wytej posiedzeniu Ra.dy Miej
skleJ. 

W związku z tem, jak nas infor
mujl\ nowy budtet miasta blldzie ści
śle wzorowany na budtecie tegorocz
nym. Globalna jego suma wyniesie 
54 miljony złotych. (p) 

---'~~~~~~~ 

"DZIENNIK ŁODZKI" l4.XII.Sl 

Tragiczny zakład podchmielonego wieśniaka. 
Po wypiciu pół litra benzyny i zapaleniu "na zakąs
kę" papierosa zmarł w straszliwych męczarniach. 

W dniu wczorajszym przy niedzieli 
kilku młodych wieśniaków zabawiało się 
w kar~zmie wsi Malczew pow. łódzkiego, 
obficie racłąc si~ alkoholem. 

W pewnym momencie przed karczmą 
zatrzymała sil} ta.ksówka. szofer której 
uda.ł się również do lokalII karczmy. 

Dl szofera podszedl wówczas dobrze 
już podchmielony mieukaniec w3i Mal
czew 20·letui Autoni Pieczarek, który 
zaproponował szoferowi wódkI}, ten jed
nak oświadczył pijanemn Pieczarkowi, że 
zgodzi się tylko z tym pić, który jednym 
haustem wypiję pól litra benzyny, przs
kl}sajl}c papierosem. 

Pieczarek wyrazi! swą zgi>dę na. po
wyższą propozycję , oświadczając zebra
nym, że po wypiciu pół litra benzyny 
szofdr postawi pół litra .czystej". 

W tym celu szofer dostarczył Pie
czarkowi pół litra benzyny, którl} pod- I 

chmielony wieśniak wypU, zapalaj,c w 
myśl umowy papierosa. 

przy zapalaniu papierosa zdarzył si~ 
groz~ puejmujący wypadłlk, gdyź pla
mienie buchnęły Pieczarkowi z nSi, któ· 
ry nie wiedząc co czyni począł biegać 
po karczmie. 

Przerażeni wie§niacy, b,dąc t~kże pod
chmieleni pobiegli po rodziców Pieczarka 
którzy gdy przybyli do karczmy ujrzeli 
syna na ziemi wijącego sill w atraszoych 
bólach. Posłano po miejscowego fe lczera, 
który po przybyciu na miejsce wypadku 
stwierdJił j ut tylko zgon spowodowany 
silnym poparzeniem wuętrzności 

Szofer korzystaj ąc z zamieszania 
wsiadł do taksówki i odjechał w kierun
kn Łodzi. 

Powiadomiona o wypadku policja po
szukuje zbrodniczego szof6ra.· 

Pokłosie samobójstw w ciągu niedzieli. 
Brak pracy, choroba, zawiedziona miłość

. oto przy~zyny desperacji. 
Niema prawie dnia, aby prasa co

dzienna nie notowała wypadków samo
bójczych różnych osób, które do nie
dawna jeszcze intensywnie toczyły walkę 
o byt, a nie mogąc opanować ciężkiej 
sytuacji i życiowej, kładą kres swemu 
życiu. 

W dniu wczorajszym w mieście na
szem zanotowano aż 6 samob6jstw, po
pełnionych z różnych przyczyn. I tak : 

U pp. Blatt przy ulicy Piotrkowskiej 
1'& 214 zatrudniona była od pewnego 
czasu w charakterze służącej 18-letnia 
Mania Grynbaum, przybyła z Łęczycy. 
Grynbaum od dłuższego czasu cierpiała 
na chorobę żołądka. Leczyła się u kil
ku lekarLY, bez skutku. W końcu nie-

szczęśliwa służąca doszła do wniosku, 
że jut nigdy uleczonq nie zostanie, wo
bec czego wpadła w silnq depresję. 

W dniu wczorajszym Grynbaum ko
rzystając z nieobecności domownik6w 
wypiła większą dozę kwasu solnego. 

Zaalarmowani okropneml jękami otrutej 
sąsiedzi zawezwali felczera, który udde
Iiwszy ofierze zamachu samob6jczego 
pierwszej pomocy, kazał wezwać pogo
towie ratunkowe, kt6re odwiozło Gryn
baum6wnę do szpitala w Radogoszczu 
w stanie ciężkim. 

Drugi wypad k miał miejsce przy ul. 
Dębowej 11. Zamieszkała tam wraz z 
mętem 24-letnia Stanisława Jaroszowicz 
popełniła samobójstwo przez wypicie 
sublimatu mieszanego z jodynq. 

Pomoc dla bezrobotnych Łodzi. 
Zawezwane pogotowie odwiozło Ja

roszewiczowq do szpitala św. Józefa w 
stanie ciężkim. 

Jak się okazało Jaroszowiczowa od 
pewnego czasu oddawała swemu bardzo 
biednemu bratu r6tnq garderobę, nale
żącą do męża, za co ten groził jej wy
rzuceniem z domu. W obawie przed 
wykonaniem tej grołby Jaroszowiczowa 
popełniła samob6jstwo. 

Nowe kuchnie, węgiel, mąka, ryż i mięso. 
W dniu 12 bm. stowarzyszenia i ce

chy rzeiniczo-masarskie na terenie mia
sta Łodzi za pośrednictwem star8zeio 
cechu, Konstantego Pawłowskiego, zgło
siły na ręce zastępcy 8tarosty grodzkie
go, J. Rosickiego, udział w pomocy bez
robotnym przez ofiarowanie około 1000 
kilogramów mięsa w stosunku mięsięcz
nym. 

• • • 
W dniu 12 b. m. została otwarta ku-

chnia dla 56-ciu bezrobotnych przy ul. 
Sienkiewicza 82/84 z inicjatywy p. B. Ej
tingona. 

Całkowity koszt wydawanych obia
d6w dla bezrobotnych, przydzielo'lych 
przez biuro rozdzielcze wojew6dzkiego 
komitetu do spraw bezrobocia, ponosi 
firma .Ejtingon N. i S-ka" . 

• * * Sekcja zbiórek naturalj6w grodzkiego 
komitetu do spraw bezrobocia, pod 
przewodnictwem p. Z. Fie c!lera przystą
pi/a do zbi6rek naturalj6w i do tej pory 
kilkanaście firm przeznaczyło na cele 
komitetu kilkadziesiąt korcy węgla, kil
kaset kilogram6w mqki, ryżu, sody i 
śledzi. 

* * Związek sp6łdzielni mleczarskich i 
i jajczarskich, oddział w Łodzi rozpo
czął wydawanie na miejscu łO śniadań 
dla dzieci w wieku szkolnym ze szkoły 
powszechnej Nr. 73. 

W ten sposób Związek Sp6łdzielni 
realizuje akces przystąpienia do akcji 
IIrodzkiego komitetu do spraw bezrobo
cia w Łodzi. 

Wyjazd delegacji weteranów pracy 
do Warszawy. 

Jak jut douosiliśmy w lokalu zwi,zku 
• Praca" odbyło się przed tygodniem ze· 
branie sprawozdawcle i zebranie podpi
.ów pod petycję w sprawie ubezpieczenia 
robotników na starość. 

Zebrani wówczas jednogłośnie uchwa· 
lili zwr6cić się do rz,du i sejmu w spra
wie w)'dania ustawy o nbezpieczeniu spo
łecznem robotników na starość; w tym ce
In została wybrana specjaluie delegacja z 
J!OŚród wetara.nów pracy; liczllcych od 60 
do 70·ciu lat życia, którzy od Izeregu lat 
wshtek podeszłego wieku pozbawieni zoo 
stali pracy, nie otrzymując tadnego wspar· 
cia, mimo, te całe swoje t)'cie sterali 
przy warllt.aoie fabrycznym. 

Celem z"mówienia 8udjencji u p. mi
nistra pracy i opieki społeczn~j, wyje
chał w dniu 11 b. m. p, poseł Waszkie
~cz, który będzie przewodlliczył delega-I 

CJI. Jak się dowiadujemy audjencja n p. 

ministra została wyznaczona na piątek dn. 
18 b. m . 

Wyjazd delegacji z Łodzi do :Warsza
wy nasŁl\pi w czwartek dnia 17 b. m. 

ZAKŁAD KRA WIBCKI 

LEONARDA HETMANA 
ŁóDt 

WÓLCZAŃSKA 63. - TBL. 168-90. 

NA SEZON ZIMOWY 
SPECJALNOŚĆ ROBOTY 

~'UTRZAN&. 

. 

W trzecim wypadku pogotowie zo
stało zawezwane na ul. WólczaJlską ·91. 
W bramie tego domu popełniła sam_o
b6jstwo przez zażycie nieznanej trucizny 
43-letnia Sabina Bigaiska, żona elektro
technika, zam. przy ul. W61czańskiej 31. 

Bigaiska odm6wiła podania przyczy
ny samob6jstwa, jak r6wnież sprzeciwiła 
się umieszczeniu w szpitalu, wobec 
czego odwieziono ją do domu. 

W czwartym wypadku popełnił sa
mobójstwo przez przecięcie żył u pra
wej ręki 41-letni Zygmunt Pawłowski, 
zam. przy ul. Lisnera 9. Odwieziono 
go do szpitala okręilowego przy ul. za-, 
gajnikowej. 

Piąty wypadek ma podłoże roman
tyczne. 19-1etniego Antoniego Stasiń
skiego, zam. przy ul. Okopowej 19 po
rzuciła narzeczona i zaręczyła się z in
nym. Z rozpaczy rzucił się z drugiego 
piętra na bruk. Na szczęście uległ tyl
ko potłuczeniu. 

I wreszcie bohaterem ostatniego wy
padku samob6jczego jest 32-ie'ni Edward 
Malinowski, zam. przy ul. Piotrkowskiej 
1'& 244. Powiesił on się w ubikecji 
podw6rzowej. Przechodzllcy przypad
kiem przez podwórze dozorca domu od
ciął wisielca i uratował go od śmierci. 

Przyczyna - zwolnienie z pracy, z 
powodu podejrzenia o kradzież. (p -

Od 

II 
Administracji. 
P. T. Czytelników na

szych prosimy uprzejmie 
o niezwłoczne informowa
nie nas o nieregulamem', 
wzg. opóźnionem doręcza
niu pisma. 

Str. 5. 

Zjazd drbżników drogowych. 
w dniu wczorajszym w lokalu lIIwi,z

k6w zawodowych "Praca" odbył się 
zjazd dróżników drogowych z terenu ca
łego województwa łódzkiego. ' 

Na zjeździe tym poruszana była mię· 
dzy innemi spra.wa masowego wymówie
nia pracy wszystkim drótuikom przez 
sejmiki powiatowe, które to wymówienie 
kończy ię z dniem 31 b. m. oraz spra
wa. zaległych pensyj dotychczas nie wy
płaconych poszczególnym drótnikom przej: 
starostwa powiatowe. 

Po dluźszej dyskusji zebrani wybra.li 
z pośród siebie delegacjl2. która. inter
wenjować będzie w najbliższych dniach 
u pana wojewody Jaszczołta. 

Wymówienie pracy dróżnikom ma na 
celu bardzo poważne rednkcje ich upo
sażenia . (p) 

~oparzenie. 
w dnin wczorajszym BO·letni Jan 

Antoniewicz, zamieszkały przy ul. Lima
nowskiego sO, wyręczając żonę, ktora 
udała się po zakup do sklepu, chciał na
palić w piecu w tym celu po nałożeniu 
dnewa i węgli oblał je benzyn Ił, nast.
pił wybuch płomieni, od których na Au
toniewiczu zaj~la. się odzież. - Przybyła 
żona prlOy pomocy slJl!iadów stłumiła. o
gień . 

Wezwany lekarz pogotowia do cil}ż
ko poparzonego Autoniewicza, po udzie
leniu pierwszej pomocy, przewiózł $0 w 
stanie ci"tkim do szpitah w Radogosz
CloU. (p) 

Nieszczęśliwy upadek 
staruszki na ulicy. 

• w dniu wczorajszym przechodzlIca uli
cą Młynarską obok domu Br. 35, 7 li·leŁ
nia Marja Zurek (Zawiszy 28) upadla tak 
nieszczęśliwie, źe doznała złamania nogi 
prawej. 

Wezwany lekarz miejskiego pogotowia 
ratuukowego po udzieleniu nieszczl}łliwej 
staruszce pierwlzej pomocy, przewjózł jll 
na kurację do szpitala im. Poznańskich. 

Masowe zaczadzenie 
całaj rodziny. 

w dniu wczorajszym w godzinach 
rannych do mieszkania Zygmuuta Kot y
ni, zamieszkałego przy ul. Petersburskiej 
11, przybył niejaki Gustaw Friiblig, któ
ry miał na celu uregulowanie zaCią
gniętego zobowiązania. 

Gdy na puka.nie nikt mu nie odpo
wiadał Frohlig zwrócił się z zapytaniem 
do ąsiadów Kotyni i wraz z nimi zacz!}ł 
si, dobijać, potem wyważono drzwi. Po 
wejścin do mieszkania. zastano wszystkich 
domowników w stanie nieprzytomnym, a. 
zewsząd:wydobywał się silny czad węglowy. 

Wezwany lekarz pogotowia ratunko
wego po udzieleniu pomocy zaczadzouym 
a miauowicie: H-letniemu Zygmuntowi 
Kotyni, al· letniej Geuowefle żonie jego, 
oraz dzieciom lo·letniemu Autoniemn, 
lO-letniemu Stefauowi i 8-letniej Marji, 
pozostawił na. miejscu slabiej zaczadzo
nych, dwoje z uich przewieziono w 
stanie cil}żkim do szpitala. 

Przeprowadzone przez policjI) docho
dzenie ustalilo, że pnyczyną zaczadzenia. 
było przed wczesne zamknięcie drJlwiczek 
rozpalonego piecyka tela.znego. (p) 

Wywróżyła! 
P. Aleksander Borofjejew, zamieszka

ły (Piramowicza 10), usłyszał w dniu 
wczorajszym wołanie .powr6żyć, po
wr6żyć"' ... 

Zbliżył się do okna i zawezwał do 
mieszka.nia cygankę, polecajqc, -aby mu 
wr6żyła. 

Cyganka m. in. ostrzegała p. Borof
jejewa przed kradzieżą, kt6ra wedle jej 
wr6żby ma być dokonana w mieszllaniu 
jego. 

Po wyjściu cyganki p. Borofjejew 
skonstatował... kr dzież z przedpokoju 
palta wartości 200 zł. Wraz z por.felem 
znajdujllcym sią. w nim, z8wierajllcym 
got6wkę i weksle na og6lnq sumę zł. 
1.300. 

Za proroczą wr6żką policja wszc%ęł. 
poszukiwaniu . 
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REPERTUAR. 
TEATR MIEJSKI: .Sprawa Dreylusa'. 
THATR KAMHRALNY: ,Ona czy jej siostra'. 
TEATR POPULARNY: .Urwls". 
TEATR W SALI OEYERA: - -
KOMUS: .JuŻ setny rnz'. 
COCTAIL: -

APOLLO: ,Kibelungi". 
ARS: "Przedwiośnie·. "PodwÓjne życie apasta
BAJKA: • Lndyjskl g robowiec'. 
CASINO: ,Noce paryskie' 
CAPITOL: .Kwiat Algieru'. 
CZARY: .Oszust z Texasu'. 
DOM LUDOWY: ,Dziewc.yua z pIekła'. 
ERA: .Oehenn .. mlłosci' 
ORAND KINO: .Rozwódk .. •. 
LUNA: ,Obław .. w Pary tu. 
MIMOZA: .Uwiedzioua·. 
OAZA, .Ooniec Napoleona'. - .H .. ndel tywym 

towarem-o 
ODIlON: Wesoły tydzień!!! Laurel I Hardy. 
OŚWIATQWY: ,Gielda m!1ośclo. - • WIęzień 

z SI ng-Slng'. 
PRZEDWIOŚNIE: ,Janko muzykanta. 
PALACE, .On albo jn". 
RESURSA: .Spóżniony romans" 
RAKIETA, ,Księtniczka nl\ urlopl.'. 
SPLIlNDiD: ,Złodziej miłości". 

ŚWIATOWiD: ,Gdy mlłosć kończy .ię'. 
UCIECHA, .Gehenna duszy". 
WODEWIL: Wesoły tydzleń!1 Laurel i Hardy. 
ZACHĘTA: ,Parada miłości". 
VENUS: .TriumICowhoya".lgras.Jra pieniądza 

Teatr Miejski. 
Dziś ponied1.illłek i wtorek reportaż Reh

fiscba I Herzoba .Sprawa Dr.y(usa·. Ze 
względu na wielkie koszta I komplety-bilety 
ulgowe nfewaźne. 

Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta N I) 

Dzis, poniedziałek i wlorek pikantna ko
medja Roberta Bracco ,Ona czy jej siostra". 

W sro~ę po raz ostatni rekordo" e ,Hau 
Hau" • Michałem ZnIczem. Ceny znltone. 

"Miss Hobbs". 
KomedJ& Jerome·J~rome'ł\, "AJiss Hobbs" 

to pcrła najprzedn!ejszego humoru komedjo
wego. Powinna rekordem powodzenia pobić 
słynne 1\ tak popularne w Łodzi .Hau Hllu". 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa N 18 leI. 17R-OO) 

W poniedziałek wiecz. o godz.8m. 15 
po raz piąty krolochwila w 3-ch aktllch, Boh
dana Kalerwy p. t. _Urwis". klóra zyskala 
sukces ----------..... --.. -------
Jak się tańczy 

"Rumbę"· 
Bezpłatna lekcja najmodniejszego 

tanca. 
Rum ba egzotyczny taniec, ostatni 

krzyk mody! Tańczą ją w Ampryce, 
tańczą w Londynie, w Paryżu, Berli
nie- i w Warszawie: Dopiero się poja
wiła, a już zwyciętyła bezapelacyjnie 
tanga, foxy, bostony i wszelkie inne 
tańce powojenne. 

Podobno w nadchodzącym karna
wale rumba będzie najważniejszym 
tańcem i dlatego kaMy, kto uczę~z
cza do lokali tanecznych, kto mimo 
ci~żkich czasów, btldzie mógł poświę
cić kilka, czy kilkanaście złotych na 
zabawę, będzie musiał wyćwiczyć si~ 
w rumbie. 

W Łodzi wszyscy już o rumbie 
słyszeli, ale nikt jej j eszcze nie tań
czy tak, jak należy. Każdy tańczy je, 
inaczej, każdy dowodzi, te on wła
śnie demonstruje prawdziwą rum
bę, że on jedynie zna się na rzeczy. 
Nie wierzcie im jednak! Większość z 
nich niema pOjęcia o prawdziwej 
rumbie, o tej, którą tańczą w teatrze 
.Bomba" (Kopernika 16) Rótyńska i 
Welin. 

J \lieli więc chcecie nauczyć się -tego 
e~otyeznego tańca , powinnidcie p6jd6 
do .Bomby"' 

Jednocześnie btldziecie mieli możnoś6 
podziwiania reszty zespołu tego nowego 
łeatm w efektownem, barwnem widowi
sku p. t. .Hallo' Rumbal" Ujrzycie 
więc Tarleusza Faliszewskiego. króla plyt 
lTamofonowych, niezr6wnanego wyko
nawcę lekkich, nastrojowych i charakte-
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Strzelcy na terenie pow. lubelskiego. 

Organizacje strzelców w ·pow. lubelskim biorą:żywy udział w pra
cy społecznej i obywatelskIej Z ich inicjatywy powstał w Skrzyni
cach pow. lubelskiego .Dom Ludowy". Zd.J~cie nasze przedstawia 
strzelców pr7.y pracy op:raclzenia ,Domu Ludowego W SkrzyniclIch. --.............................. _ .............. ..... 
Ofiara zawiedzionej miłości. 

Samob9jstwo obłąkanej córki wieśniaków. 
We wsi Małokrzewy w pow. łaskim, 

zamieszkiw~ła przy rodzicach, właści ie' 
lach dut ej zagrody 2!Hetnia Marja Turek. 

Młoda niewiasta od czasu porzucenia 
jll przez narzeczonego, zdradzała objawy 
choroby umysłowej. 

W chwilach przytomności młoda ko 
bieta nie chcllc być cięta rem rodziny, 
usiłowała kilkakroInie popełnić samobój
stwo. tamoż · i jej rodzice nie szczędzlIc 
starań i kosztów usiłowali leczyć córkę 
w tym celu przed kIlkoma' mi sillCa'lli 
oddali ją do kI niki jednego ze zńanych 
p,ychjatrów. , 

Przed paru tygodniami Turkt<wna po
wr6ciła z kuracji do domu rodzlc6w ja-

ko wyleczona, zachowując się zupełnie 
normalnie. 

W ubiegłym tygod~iu jednak no wi
dok jej byłego narzeczont go ataki sza
łu powt6rzyły się. 

W dniu wczorajszym Turkdwna zdo
łała uśpić czujność rodzic6w i udała 
się do stodoły, gdzie odebrała sobie życie 
przez powieszenie. 

Rodzice zaniepokojeni dłUŻSZlI nieo
becnością c6rki wszczęli poszukiwania 
i niebawem natknęli się na zwłoki C6rki, 
wiszące w stodole. 

Powiadomiona o samob6jstwie po
licja zabezpieczyła z włoki Turk6wny 

I do zejścia komisji sądowo-Iekarskiei. 

Wielka wystawa kanarków w Łodzi. 
W niedzielę, dnia 6 b. m. \)twarta 

zo tała zapowiedziaDa wystnv8 kanar
k6w, urzą,jzona przez Łódzkie Stow. 
Hodowli Kanarków, p. n .• Kanarek", 
W sali 'row. Gimn. .Kraft" przy uli· 
cy Glównej Nr. 17. 

Wystawa zamknitlta została we 
wtorek, dnia 9 b. m., w sobott} zaś 
odbyło iji~ nagradzanie za naj lepsze 
eksponaty. Nagrodzeni zo~tałi nasttl
puj~cy panowie: W klasie A (kanarki 
własnej hodowli): pp. E. -Gohlin -
l nagroda. J. owak, Pabjanice 
2 nagroda, E. Glass 3 nagroda, E. Mi
rower - 4 nagroda i t. d. W klasie 
B. l nagrodę otrzymał p M. Wana
towski, 2 nagrodtl p. A. Majewskj, 3 
nagrodtl p. F. Nowakowski, 4 nagrodtl 
M. Dąbrowski i t. d. ~!agazyn zoolo
giczny W. Szmjdta, Kllińskiego 10 
otrzymał złoty medal za swe dobrze 

wypchane ptaki o barwnem upierze
niu, taki~ medal złoty otrzymał dr. R. 
Hitt za mówiącą papug~. P. I. Bucher, 
Warszawa otrzymał za kanadyjskiego 
szczura złoty medal. Równie~ maga· 
zyn zoologiczny E. Kolanowskiego, 
Kilińskiego 142 otrzymał pierwszą na
grod~ za ryby egzotyczne. Poza wy
mienionymi r ozdano jeszcze kilka na· 
gród i dyplomów. 

Niektórzy z wystawców nie zosta
li nagrodzeni z uwagi na to, i~ ka .... 
narki ich podczas wystawy nie dały 
się pobudzić do śpiewu. 

Duża część eksponatów została 
wystawiona na sprzedaż. 

Ponieważ ceny wogóle były nie
zbyt wygórowane, niejeden z odwie
dzających był w możności odpowiedni 
upominek gwiazdkowy nabyć na wy
stawie. 

-------------------------------------------Tabaka - cygaro - pąpieros. 

"Niech na moim pogrzebie wszyscy palą fajki". 
Największa na świecie bibljoteka .0 tytoniu. 
Georlł Arents posiada w Nowym Jor

ku, jak donoszll amerykańskie dzienniki, 
najwięksZIl na świecie bibljotekę, złożo
nil z dzieł, traktujących wyłącznie o ty
toniu . 

Zawirra ona tysiące ksillżek, trakta
t6w i druków, wreszcie stare kopje prze
pis6w i praw, w myśl kt6rych w wiekach 
średnich i nowszych chłostano lub na
wet śmierd" karano palacz6w. Słowem, 
jest to jedyna, nielTll'illca podobnych ~o
bie bibljoteka, oceniana na sumę setek 
tysięcy dolarów. 

W roku 1892 zaczął 17-letni Arents, 
zachęcony prze~ stryja, kt6ry był właś
ciCielem dutej plantacji tytoniu, zbierać 
dzieła o tabace. Najważniejszy materjał, 
jaki zebrał, pragnie teraz opublikować 
w trzech dużych tomach. Będą one za
wierały wszystko, co dotyczy tabaki 

i stoi z nią w jakimkolwiek bądź związ
ku. Dowiemy się np. że Ameringo 
Wespucci był pierwszym, kt6ry w piśmie 

. wspomniał o ty oniu l1509 r.) Wespucci 
obserwował w Wenezueli indjan, kt6rzy 
przed dłuższlI wyc.ieczką łodziami roz' 
cierali liście tabaki i potem ubijali je 
w kulki, zaś w drodze wkładali je do 
ust, by zaspokoić głód. Nieco p6źniej, 
bo około r. 1535, zaobserwował Hiszpan 
Oviedo, jak indjanie z Haiti palII tytoń; 
poprzez długie rurki wcillgali oni dym 
z palących się liści tabaki. 

Pierwszym z pisarzy, kt6ry wspomniał 
o tytoniu, był Spencer. Potem pisał 
o niej Bacon. Arents twierdzi, że to 
przyczyni się wreszcie, że nie będ" już 
niekt6rzy identyfikowali Szekspira z Ba
conem, gdyż pierwszy wcale nie ,wspo
minał o tabace. 

W XVll wieku tytoń był używany 
w AnglIi przez szero "ie warstwy, lecz 
w XVlII stuleciu zwyczaj ten ustąpił. ryatyr.znych I piosenek, stnprocen tową 

blondynkę, pelnlł temp~ramentu, Balce-
. rakównę, niezr6wnaną Hlllmirsklł, 8uch-1 
cickiego, Jaoeckiego, akrubatyczne tańce 
Heinricha i Prokopiak6wny oraz resztlj 
świetnych aktor6w .Bomby·. 

W następnym wieku palenie zn6w było 
modne, gdyż 1864 r. sporządzono pierw
sze papierosy, a w r. 1883 wynaleziono 
maszynę do fabrykacji cygar. Odt"d 
zaczyna się triumf. lny pochód tytoniu. 

Nr. f{l 
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t-ódź 
PONIEDZIAŁBK, dnia li grudnia 1931 r. 

11 .58-12.10 Sygnał czasu, Warszawy, heJII&ł 
z Wiaty Marjaakiej w Krakowie, odclY
tanie programu na dzieli bieżący. 

12.10-13.15 Muzyka z plyt gramolonowych I. 
A. Kiingbeil, Plolrkowska 160. 

13 15-1~.2~ Przerwa. 
15.25- 1~.(5 Odczyt z cyklu dla nauczycieli: 

p. tyto .Rad i jego znaczenie dla nauki i 
życia" - wygłosi inż. Z. Kacprowski (tr_ 
• W-wy). 

1 5.4~-15.50 KomuniklItdla żeglugi I rybaków 
(tr. z W-wy). 

15.50-16.20 Płyty gramol. z W-wy. 
16.20-16.40. Lekcja Język" rrancuskiego{lr:lll'8 

elementarny) (tr. z W-wy). 
16 .• 0-16.5~ Gwlar.kowe .poozytajmy sobie"

wyglosi p. Ladosz (tr. z W-wy). 
16.~~-17.IO Płyty · gramot. z W-wy. 
17.10-17 3:; Odczyt ze Lwowa p. t. ,Prawda o 

Marjl Malczewskiego" - wygłosi dr. Wł. 
FIlar (lr. z W-wy). 

17.3!>-18.50 Muzyka lekka z kawiarni .Ga% 
strooomja- w W-wie. 

18.50-19.15 Rozmaitości. 
19.16-19.30 Komunikat Izby Prz<m.-Handlowej 

w ł.odzi i odrzylanle programu na dlle. 
następny i płyty gramolonowe. 

19.30-19.4ii Kalendarzyk Iilmowy i reperiuu 
teatrów. 

J9.4!>-20.00 Prasowy Dziennik Radj .• W· wy_ 
20.(1().-20.15 Pogadanka muzyczna z W-wy. 
20.1~-22.00 Opera ,Janek" Wł. Żeleńskieg<> 

(tr. z W-wy). 
22.90-22.15 Djalog z Wilna p. tyt. • Wilno w 

przeszłości I przyszłości" - wygI. pro!. 
E. Ruszczye (tr. z W-wy)' 

22.15-22.30 Dodatek do Prasowego Dziennika 
RadJowego, komunikaty: meteorolojriczoT. 
polic. oraz wiadomosd sport. (tr. z W-wy) 

22.30-24.00 Muzyka lekka i tan. (tr. z W-wy). 

t-ódź 
WTORBK, dnia 15 grudnia 1931 r. 

11.1>8-12.10 Sygnał czasu z Warszawy, hej
Dał z Wieży Marjackiej w Krakowie - ' 
odczytanie programu nil dzień bleż~cy. 

12.10-13.15 Muzyka z plytgramol. !. A. KII.g
beil, Piotrkowska 160. 

13.15-15.25 Przerwa. 
16.25-15 ł5 .Aby tradycji stało się zadość'

wygł p. M. Anklewlozowa (tr. z W-wy). 
15.45-15.50 Komunikat dla żeglugi I rybakó .... 

(tr. z W-wy). 
15.50-16.15 Program dla dzieci. l) ,Kłopoty 

zimowe p. Skoczek-RudzińskieJ" opow. J. 
\V1,sklego, 2) Mali CblilczycY'-pogad&D
kil prof. A. Janowskiego (tr. z W-wy). 

16.20-16.40 Odczyt ze Lwowa p. tyto .0 spor
cle łyżwiarskim· - wygłosi radca L, 
Goł,tea. 

16.40-17.10 Płyty gramo!. z W-wy. 
17.10-17.35 Odczyt w języku esperanlo p. t. 

.Zamenho! i jego wynalazek języka swia
towego' - wygI. prol. dr. Odo Bujw1tl 
(tr. z Krakowa). 

l7.35-18.50 Populllrny koncert symf. pod d"r. 
J. Ozlmińskiego, D. Nerow (torl). W pro
gramie muzyka bułgarska (lr. z W-wy). 

18.50-19.15 Rozmaitośol. 
19.15-19.30 Komunikat Izby Przem.-Handlowej 

w Łodzi, odczytanie prog. na dzień nast. 
i płyty gram. 

19.30-19.45 Kalendarzyk filmowy, repertuar 
teatrów oraz plyty gramol. 

19.45- 20.00 Prasowy Dziennik Radjowy (t.. 
z W-wy). 

20.00-20.15 Djalo/< pp. red. W. Giełżyliskieg. 
i inż. K. Porębskiego p. t. .Bezrobocie 
i nadprodukcja' (tr .• W-wy). 

20 .. 1!>-21.45 Koncert muzyki lekkiej. Wrko
nawcy: Ork P. R. pod dyr. Sto Na"f1"ot&, 
oraz W&Ddzia i Piotruś Leikin (ksylolo. 
i tramolon) (lr. z Warszawy). 

21.(5-22.30 Słucbowisko p. t. ,Sybir" pośw_ 
twórczo G Zapolskiej (tr. z W-wy). 

22.30-22.45 Komun ikaty: meteorologiczn)', pc>
~ Iicyjny ara. wiadom. sport. i dodatek d. 

Prasowego DZlennJka Radjowego (t.. 
z W-wy). 

22.45-24.00 Muzyka lekka i taneczna z W-wy. 

.. ----------.------------

Arents wspomina, m. in. o pewny ... 
Holendrze, nazwiskiem Mynher Van Klaes, 
kt6ry zmarł w r. 1871, majlIc 93 la'., 
i kt6ry w swem życiu zużył cztery tonny 
tytoniu. Oryginalny był testament tego
nałollowego palacza. tyczył on bowiem 
sobie, by w zyscy świadkowie jego zgo* 
nu i obecni na pogrzebie palili tytoJ\ 
podczas całego obrzędu. Wszyscy obec* 
ni w ilości kilkuset os6b, z kt6rych kat· 
da dostała dwie fajki i dziesięć funt6.." 
tytoniu, spełnili ostatnie życzenie zmar
łego. Z tylu fajek unosiły się nad g"O"" 
bem tak gęste chmury dymu, że j de .. 
uczestnik pogrzebu nie m6gł dojrzet. 
drugiego. (k) 
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Dziennik Sportowy 
GRY SPORTOWE. -
Turniej siatkówki o puh~r. 

K. S. Geyer mistrzem klasy B .. w koszykowce. 
Zawody drużyn szkolnych. 

Turniej siatkówki o puhar okazał 
się istotnie do konałym pomysłem P,ol
skiego Z\'I'iązku Gier Sportowych. 
Wielkie zainteresowanie drutyn i sta-

• le wzrastające zainteres owanif'\ publi
czności świadczą o wartości sporto
wej i popularności gier. 

Piękna i trudna gra w piłkę siat
kową rozwija się doskonale. 

Turniej łódzki jut jest na ukończe-
lIiu 

• Zespoły teńskiejut właściwie skoń-
czyły swe rozgrywki , bo parę pozo
stałych meczów nie zmieni faktu zdo
bycia pierwszego miejsca przez HKS. 
Zespół t en d z ięki rutynie pokonał w 
spotkaniu rewanMwem ŁKS, jednak 
przyszło mu to z trudem. W drllży
nie ŁKS-u, występującaj aż z cztere
ma dt!bju tantkami widać doskooały ma
terjał, który słusznie zaprawia się w 
zawodach obecnych. Do mistrzostw 
za kilka miesięcy druty na przystąpi 
już z pewną rutypą. HKą nowych 
zawodniczek nie pokazał. Operował 
składem starym. Bądź co bądź jut nie 
bezkonkurencyjnej. Znaczną popra
wę wykazała drutyna Makabi, podczas 
gdy zespoły Ikape i K. S. Geyer grają 
słabiej, n it kilka miesięcy temu . 

Wczorajsze spotk8nia przyniosły 
wyniki następujące: 

HKS - ŁKS 26:21 (15:6). 
Geyer - HKS 30:0 walkover. 
Ikape - Geyer 25:19 (15:1-1) . 
Makabi - Ikape 26:24 (8:15). 
ŁKS - Makabi 30:15 (15:5). 
Drutyoa HKS w styczniu r oku 1932 

1!potka sill IV- finałowych zawodach o 
]luhar ze zwycięzcami w poszczegól
nych okręgach. 

Turniej zespołów męskich jest o
gromnie ciekawy. ŁKS w swej gru
pie oczywiście bez trudu zwycię:l;ył 
swych konkurentów (Geyer i Makabi), 
w drugiej zaś Absolwenci r ównie:/; nie 
przegrali tadnego meczu, choć nieza
wsze zwycięstwo przychodziło im ła
-two. 

Twardym orzechem do zgryzienia by
ły dla nich drużyny TUR oraz YMCA, 
które wykazują wielki postęp. Zespół 
męski HKS nie poprawił się. Nadal 
nie umie grać. 

Cztery wczorajsze mecze mężczyzn 
<lały następujące wyniki: 

tKS-M8kabi 30:19 (15:10). Absolwen
~i-TUR 30:1 7 (15:5). YMCA-HKS 30:13 
(15:5) Mllkabi-Geyer 30;24 (15:13) 

* * * Klasa B koszykówki męskiej ma na-
Teszcie swego mistrza. W meczu finało
wym, rozegranym wczoraj między dru
"tynami Makabi i Geyera po niezwykle 
wyrównanej grze zwyciężył zespół K. s. 
Geyer w stosunku 14: 1ll po dogrywce, 
gdyż w czasie 2x20 minut wynik był re
misowy 11:10 (8:8). 

Zawody odbyły się bez udziału pub
liczności na mocy decyzji władz t. O. 
Z. G. S., gdyż w poprzedniem spotkaniu 
tych samych drużyn część pub ' iczności 
.dopuścił8 się wybryków. Wczorajszy 
mecz rozegrano w całkowitym spokoju. 
Sędziował p. ;'urlo. * 

Dwudniowa imp;ez8 w gr8ch sporto
wych z udziałem męskich i żeńskich 
drużyn szkolnych pOSiadała bogaty pro
gram, na który złożyło się 4 mecze 
3iatkówki i 6 meczów koszykówki. 

Wyniki cytrowe w siatkówce drutyn 
żeńskich : G. Pętkowskiej - G. Wasz
czyńskiej 30:17, G. Szczanieckiej - P . 
S. P . A. 30:13, Szkoła Zawodowa
G. Aba 30:17, G. Orzeszkowej - G. 
Kultnra 24:21. 

W koszykówce zespoł6w m~8kich: 

G. Koperuika - P . S. H. 17:15. Semi
narjum Miejskie - M S . H. 30:0, G. 
Skorupki - G Zimowski~go 16:4, G. 
Kupców - G. Oświaty 15:ł, Semi oarjum 
Państw. - P. S. W. 20:14, G. Niemiec
kie - G. Prusa 12:4. 

* ,. ,. 
W nadchodzą~ą sobotę dn. ] 9 b. m. 

znów si ę odbędzie podoboa impreza 

żeósla: l ) GimD. im. 8zcnnieckiej -
Gimo. im. Orzestkowej. 2) Glmo. Pęt· 
kow~kiej Macińsk . - Gimu. Żydowskie, 
3) Gimn. Skrzypko wskltlj - Państw. 
Szkoła Za wod ; k o,zykńwka męRka: 1) 
l) GL/, u. Żyd . l-Cłimo . Zgrom. Kupców, 
2) Państw. Sł\DI . au!:z. - Miejskie Sem. 
Nl\ucz., 3) Gimo. im. Kopernika- GimD. 
im. ks. Skorupki, Gimn. Nitlmieckie
GiDlD. im. J . Piłsurl.k ipgo. o na~tępującym programie: ~iatkówka ............................................ 

Nauka jazdy na ski w szkole. 

Ostatnio otwarta została w Austrji 8zkoła ludowa, w któr~j nauka jazdy na 
ski wprowadzona została jako przedmiot obowiązkowy. Nauczycielem jest znauy 
mistrz sportowy i pod jego kierunkiem kształcenia jest młodzież od llajmłodszego 
wiekn. Ł!}cznie z nauką robione są przez chłopców wycieczki w góry. Zdjęcie 
przedstawia naukę jazdy Da ski. ...... 
Konferencja k·dantów okr. ośrodków W. F. 

W dniu wczorajszym zakońc zone z o
st8ły ubrady w P. u. W. F. Z·dniowej 
konferencji k-dantów okr. ośrodków w. f. 
oraz delegatów niemal wszystkich związ
ków sportowych. 

Obrady zagaił dyr. Państw. Urz. W. 
F. P. W. płk. dypl. Kiliński, wskazując 
na cel i zadanie ośrodków oraz na ich 
współpracę z władzami społeczno-spor
towemi. 

Po zagajeniu k-danci ośrodków wy
głosili swe referaty, nad ktrremi wywią
zała się szczegółowa dyskusja. 

Zkolei delegaci poszczególnych ga
łęzi sportu poruszali kwest je potrzeb, 
związanych z planem prac na rok przy
szły, wyrażając jednocześnie podzięko
wanie ł' U. W. F. za okazywaną dotych
czasową pomoc. 

Tematem obrad nied ieJnych, były 
sprawozdania k-dant6w ośrodków prac 
za okres pięciolecia ośrodków, oraz dy
skusja nad referatem delegata P.Z.G.S.P. 
o rozwoju gier w Polsce i jaknajszer
szego propagowania tej dyscypliny spor
towej wśród szerokich warstw społecz
nych. 

Pozatem omawiano szczegółowo pra
cę nad w. f. kobiet, dochodząc w rezul
tacie do wniosku, że przedewszystkiem 
pewne sporty wśród kobiet powinny 
prowadzić wyłącznie instruktorki kobiety. 

Nie zapomniano również o propa
gandzie sportu n8 wsi. W konsekwencji 
postanowiono, że okręgowe władze" 
związków sportowych, łącznie z okręgo
we mi ośrodkami będ" organizow8Ć kur
sy objazdowe, oraz wysyłać lepsze ze-, 
spały i lepszych z8wodników, celem 
rozegrania zawodów pokazowych. 

Szczegółowo również om~wlana była 

kwest ja poradni sportowo-lekarskich oraz 
roztoczenia większej opieki lekarskiej 
nad ćwiczącemi w stowarzyszeniach 
i klubach sportowy h. 

Na zakończenie zastępca dyr. P . U. 
W. F. ppłk Krzyski, który przewodni
czył zebraniu, oraz szef wydziału wy ch. 
fiz. mjr. Ziętkiewicz podali J lan zamie
rzeń P. U. W. F. dziękując zebranym za 
dokładne przygotowanie materjału do 
obrad, oraz za bardzo poważny poziom 
dyskusji i dążność do wzajemnej współ
pracy w imię dobra Państwa i Narodu. 

Piłka nożna w kraju. 
Sląsk: W grach o pubar Juvelia 

pokonany został Ruch w sensacyjnym 
stosunku 4:0 przez K. S. Sląsk. Ruch 
wystąpił w kompletnym składzie li
gowym. Mimo niepogody widzów 1500 
osób. Drugą sensacj:>, niedzieli piłkar
skiej n Sląsku było zwycięstwo Po
licyjnego K. S. nad IPC. -1:1 (3:1). 

Poznań: Warta - Jutrznia 9:1 (4:0) 
- Mecz o puhar ABC 

Kraków: Wisła - Cracovia 8:1, w 
drutynie Cracovji było kilku rezerwo
wych. 

Hokey W kraju. 
Katowice: ~flędzymiastowe spotka

nie w hokeyu lo10wym pomięd7.Y dru
tynami Poznania I Slą:ka zakOńczyło 
się niezasłutooem zwyci~stwem Po
znania 2:1 (2:0, 0:1, 0:0). Bramki uzy
skał Warmiń~ki. 

Lwów: Pogoń - Ukraina 2:0. 

Pierwszy krok bok
serski w Łodzi. 

W piątek, w sobotę po południu i w 
sobotę wieczorem oraz w niedzielę od 
godziny II-tej odbyły się w [sali S. S . 
Union w Helenowie, zawody dla debju
tantów pięści arskich - t ZN, : . Pierwszy 
Krok'. Do startowania w tych zawodach, 
rozgrywanych systemem puharowym, 
uprawnieni byli wyłącznie pięściarze, 
ktorzy dotychcas nie występowali pu
blicznie. Na starcie w piątek stawiło się 
do wagi 46 zawodników. Najliczniej re
prezentowany był klub IKP., dalej Bar 

.Kochba, Geyer, Zjednoczone i tKS. Fi
nalistami pierwszego kroku zostali na
stępujący pięściarze: waga musza-Run
do (lKP), który zwyciężył na punkty 
Feinmessera (BK), waga kogucia -
Szymszewicz - zwycięża na punkty 
swego kolegę klubowego Brutmana 
(obaj B-Kochba), waga piórkowa -
Nikonorow,1 (lKP), zwycięzca punktowy 
Czamańskiego (BK), waga lekka - Mil
ler (lKP), odnosząc zwycięstwo na punkty 
nad Bernackim (lKP), waga półśrednia 
Wilk (Geyer), zwycięzca na punkty Ja
ranowskiego (tKS) i wreszcie W wadze 
średniej nieznaczne zwycięstwo punkto
we odniósł Bystry (Zjedn.), bijąc Majera 
F. (Geyer), Jak było do przewidzenia 
walki stały na niskim poziomie te chnicż
nym: z fi nalistow jednak należy wyróż
n ć Rundę, Szymszewicza, Nikonorowa 
i Jaranowskiego, jako pięścia rzy zdr .... 
dzających poza uzdolnieniem również 
pewne walory techniczne. 

Warta mistrzem bokserskim 
Polski. 

Rozegrane w dniu wczorajszym fina
łowe zawody bokserskie po'między dru
żynami Warty i Katowickiego BKS przy
niosły zwycięstwo poznańczykom w sto
sunku 10:6. Wyniki poszczególnych walk 
przedstawiają .się następujące: Rogalski 
(W) remisuje z Moczką II, Polus (W) 
bije na punkty Moczkę l, Sipińs ~ i (W) 
bije na punkty Matuszczyka, Anioła (W) 
remisuje z Zachlotem, Arski (WJ zdoby
wa dla swego klubu dwa punkty walko
verem na skutek nie ,tawienia się Wra
zidły, Wieczorek w wadze średniej zwy
cięża w czwartej rundzie wobec podda
nia się Glesmana, w wadze półciężkiej 
Wiśniewski rozegrał ostatnią swą walkę 
przed wycofaniem się z czynnego życia 
sportowego, bijąc na punkty Garsteckie- · 
go, wreszcie w wadze ciężkiej Niesob
ski (BK$) znokautował w drugiej run
dzie Piłata, który stawał zamiast Toma
sze"'ljkiego. 

Warta zyskała dzięki temu zwycięs-
twu mistrzostwo drużynowe Polski 
w boksie. 

Walne .zebranie związku 
Lawn-tenisowego. 

w dniu wczorajszym odbyło sill wal 
ne zebranie polskiego związku Lawn
teuisowego, na którem jako prezesa 
wybrano p. SzumJakowskiego. Wice
prezesem został iot. Miller. Mistrzo
stwa krajowe odbędą się w Krakowie 
w sierpniu, mistrzostwa miedzynaro
do)\'e w Warszawie, równiet w sierp
niu. 

Ottawa bije Niemców 
w hokeju . 

Swietna drnżyna k&uadyjlka Ottawa 
(z Ottawy w Kauadzie) rozgromiła WCIO
raj ua sztuclnem lodowisku "II' Berlinie 
reprezentacyjny zespół hokejowy Nie
miec w katastrofdlnym ~tosunku 8:0. 

O wysokości klasy hokeistów kana
dyjSkich i Azansach naszych w Olimpja
dzie zimo;vej można woioskować z tego 
te reprezentacja Warszawy (a właściWIe 
Polski) uległa tydzi~ń temu Niemcom 
w stoslInku 0:4. A przecież I. C. Otta
n nie jeMt h"kejowym miltnem swego 
krajul W Kanadzie jest wiele dru,y~ 
lepszycbl 
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Dźwiękowy Kino-Teatr 

"Przedwiośnie" 
Od wtorku dnia 8 grudnia i dni następnych 

Przepiękny dramat osnuty na tle noweli Henryka Sienkiewicza p. t. 

Janko m yk t w wykonaniu Marjl lIallcklej, UZ an Witolda eonU. 
- I innych. 

Nad program: ciekawe aktualności filmowe i wesoła komedja. Nastąpny program:a .A NNA CHRISTIE" 
W rolach głównych: Greta Garbo Charles Bickford. 

Żeromskiego' 74-76 
• róg Kopernika 

Poczlllek aeanaów 'II' dni pow ••• o god •. ł p. p., w niedziele I święta o g. 2 p. p. ostatnie o godz. 10 wiecz. Ceny mieJsc: 1-1.25, H-łIO gr., 
fII-W gr. Kupony ulgowe po 7~ gr. na wszystkie miejsca watne we wszystkie dni z wyj"lklem sobót, niedziel l śwl,!l 

UWAGA: Pa .. e-parlouts I bilety wolnego wejścia w niedziele I święta bezwzględnie nlewatne. 

DiwJękoW)' Kino-TeatJo 

MIMOZA wtorku 8 do poniedziałku 15 grudnia 
1931 r. wł. 

Wielki 100% polski d:twiękowiec! 
• 

UWIEDZIONA 
W rolach głównych' M. MalieKa, K. Ankwiez, Z. Sawiłn, K. Ju

nosza-Stępowski. T. Olsza. 

Nad program: Dodatek dźwiękowy. 

Następny program: .LOTNIK" w roli gl. Jack Holt. 

Poc,"lek aeansów: w dni powazednle o godzinie 4-ej, w aoboty, niedziele 
I święta o godzinie 2-ej . O.tatnl .eans o godz. U.15. Na pierwszy seans 

ws.ystkle mieJsc .. po 60 gr. 

NAJTA..'i/SZJl ŹRÓDŁO ZAKUP U 
TOWARÓW WBLNIANYCH Z FIRM: 
B IBLSKICH, TOMASZOW8 KICH 

i LBONElARDTA POLECA FIRMA 

SALOMON SULKES 
tÓDt 

KOWOMlJlJSKA 15. :: TEL. 103-84. 

UWAGA: 
Wydajemy !rolekeje krawooml!! 

Fabryka 
Tkanin 

i ogrodzeń 
drucianych 

Plecionki, Tka
niny, Gazy mie
dziane do lil

trów, Rabitz do robót betonowych, siatki dla 
rabryk różnego gatunku wyrabia I poleca: 

Mateusz Mikołajczyk 
- Łódż, ul, Kilińskiego 167. -

Teleron 191-85. 

Kurjer Krawiecki 

GELASSENA 
40 SIENKIEWICZA 40 

Odś wieżalnia 
garderoby męskiej 
i damsklej 

Parowa. pralnia 
chemiczna i farbiarnia 
Wykonanie szybkie 

CENY 
PRASOWANIE: 
Spodnie - 0,90 
MarynarkI 
i Kamlzell<i 1,50 
Palta- - 2,40\ 
Sukni - 2,20 

240-80 telefon 240-86 

..... ------------------= Za pożyczenie 

500 zł. 
oddam pokój w procencie w okolicy Ra
dogoszcza. Oferty proszę s kła d a ó do 

• Dziennika Ł6dzklero" pod "500·. 

Prywatne 

Le~cje Tańca ' 
Znany mistrz ianeczny I pedagog 

J. D ę b i ń s ki, Kilińskiego 15, 
wyucza, bez względu na zdolnośru nai
nowszych tańców, m. in. nowoczosnego tańca 

• RUMBA" 
Lekoje odbywaj,! oię w kompletach I poJedyń
cIO. Inrormacyj udziela się prywatnie ulica 
Klliliskie,o Nr. 15, front. I-sze piętro. -

Koncesjonowana 

Szkoła Tańca 
Rutynowanego nauczyciela 

l. LEWKOWICZA 
przy ul. Południowej Nr. 36 

prywatnie ul. POMORSKA 24. 
Pr.yjmu!e "ap1ST na n.a/nowsze i wirowe 

tance w kompletaoh poJedyńozo. 
Uwaga: Wyuczam najnowo.ego tańca .Rumba· 

be. względu na zdolności . 
Zapisy przyjmuje codziennie od godz. 6 p. p. 
do 10 w. w kancelarji szkoły I w mieszkaniu 

prywatnem od godz. g rano do lO w. 
Ceny przystępne. 

Koncesjonowana 
Szkoła tańca 

D. FRYOWAlDA, Południowa 10 
Przyjmuję zapisy Pań i Panów 
w kompletach i pojedyńczo. -

UWAGA: dla P. T. Zwi~k6w i uczniów 
szkolnych 50% rabatu. 

Inform. udziela szkoła od g. 10 r. do g. 22 w ... -Koncesjonowana Szkoła Tańców 
Towarzyskich 

J. Wajntrauba I 
ŁÓDŻ, u\. Kilińskiego Nr. 44 

(2-gie podw. parter). 
Wyucza praktycznym sposobem bez wzelędu 
na zdolność najnowszych tańców obecnych, 
a w pierwszym rz~dzie znan)" na całej kuli 

ziemskiej taniec ,.RUMBA"'. 
• Przyjmuje w kompleto ch i pojedynczo. 

Informacje i z.pisy przyjmuje od Qodz. 10 r . 
do 11 wieczór. 

======_====::=1:====_ IloDEON II . DźWIękowe II WODEWILII 
II Przejazd 2 II Kinoteatry II GIówna l II a:=--==-======a:=====-II Dziś i dni następnych. Wesoły tydzień n\ II ' 

II LA U~~~~" ~ fd~~RD Y II 
II 1) Nieznośne bębny II 
11 2) Bohaterowie wody II 

.II N" P"'~" Dodatki dźwiękowe i 1(I08y świata, I. ----------------------------
Dr. Med. Koncesjonowana Szkoła Tańców 

Jerzy ~udya B. Liba~:icza 
Choroby kobiece i akuszerja 
ZIELONA 30. TEL. 115-27. 

. Przyjmuje od 5-8. 

Dr. J. NADEl 
Akuszerja, choroby kobiece 

Godz. przyjęć od 8-5 i od 7-8 wiecz. 

Pomorska Nr 7 Telef. 127-84 ----------------
Dr. med. 

STARKER 
Spec. chorób wenerycznych, 

skórnych i włosów. 

Sródmiejska 12 
(dawn. Cegielniana 25). Telefon 126·87. 

Od godz. g-I i od ł-8 w niedziele i święta 
od 10-1. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

-
SKŁAD FUTER 

~. 

ul. Sienkiewicza 15, tel. 145-22 . 
Wyucz. tańców nowoczesnych, s&lonowych 
podług najnowszej metody, a takte najnow
szego tańca .RUMBA" w grupach i pojedyńclo 
bez względu na zdolnoścI. Wyc.orpuj"c:vch 
Informaoyj udziela kanoelarja szkoły w godz. 

od 11-1 pp. I od ó-IO-'\I wieczorem. 

Dr. med. 

H. Gutstadt 
akuszer-ginekolog 

ZACHODNIA 62 (Śródmiejska 14) 
tel. 129-52 

przyjmuje od 9-10 i od 5-7 pp. 

"RUMBA" 
i inne tańce nowoczesne wyucza 

Koncesjonowana Szkoła Tańca 

Zygmunta Henrykowskiego 
Cegielniana 21. - Tel. 168-43. 

Zapisy na kursy początkuJ,!cych, za· 
awansowanych i pojedyńc.o przyj
muje od 1l-ej rano do 10-ej wieczór. 

BU:uterję 
zegarki na raty, ceny 
gotówkowe po i eqa 
"Preclosa- Plotrkow" 
ka 123 w podwórzu. 

19 
Telel. 162-23 i 224-66. 

Pracownia kuśnierska na miejscu. -

Dla '\lej kuzynki ńa
uczycleU;:l-ladnej 

I Inteligentnej panny, 
szukam t" drogI! mę
ta, naJ chętnieJ urzę
dnika lub nauczyclo
la. Panowie powałole 
myśl"cy o domowem 
ognisku w wieku do 
lat 3~olu, zechc,! .10-
życi oferty sub .Cichy 
dom·. 

Za wiersz milimetrowy l-lamowy (4 lamy): przed tekslem i w tekśole 60 gr., za lekstem l Ilomunikaty (O 'gr., nekro
logi - 30 gr .. IwyczaJne za 1- wlerlli' mllim, (atrona 8 lamów) 12 gr .. ogłoszenia drobne 12 gr., za wyraz najmnieJ ... 
sI. 1.20, dla poaznkuJllcych pracy 10 gr., najmnleja.e ' ogloazenle l II. - Ogloszenla z .. mlejtCOwe o 30 proc. droł.ej, 
Urm zagranicznych o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogloszeń, komunikatów I ofiar admlnlstraoJa ni. odpowiada. 

C e n y p r e n u m er .. t f: miesięcznie w Łod,1 zl. 3.60, n. prowincjI II. 6.10, za odnonenle do domu (O gr. - Prenumeratę przerwać moina tylko l-go I 16-go kaM ego ml •• I"",," 

Redaktor: Józef P1"Zybylskl. Za wydawnictwo: Edmund Blatewslri. Druk H. Tarkowanego, CegIelniana 19. 
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